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Lech Wałęsa w Kombinacie
1 lipca gościł *w  Krakowie 

w Kombinacie i w Komitecie 
Robotniczym Hutników LECH 
WAŁĘSA. Przewodniczący 
KKP spotkał się podczas dwu
godzinnego pobytu w Kombi
nacie z przedstawicielami za
łogi w Sali Teatralnej, rozma
wiał z pracownikami Wielkich 
Pieców. Koksowni. Walco
wni Gorącej Taśm.- J$yl 
przez kilka minut w lokalu 
związkowym. Zamiast relacji 
z tych spotkań prezentujemy 
urywki jego wypowiedzi z 
Kombinatu, a także z zebrania 
jakie odbyło się po południu 
na Rynku Głównym w Kra
kowie.

O SZANSIE. Czyi będzie to 
ruch wygrany zależy tylko od 
nas. Nie możemy dać się rozbić 
ani wewnet-znie ani zewnętrz

nie, bo byśmy zmarnowali szan
sę tak jak to było w Poznaniu, 
Gdańsku, Radomiu. Zostałyby 
tylko...rocznice. ,

O POLITYCE; Związek nie 
powinien się bawić w polityczne. 
sprawy.

O STRAJKACH:, Osiemnaście 
trudnych dni w stoczni wielu 
ludzi ■ przypłaciła zdrowiem,' za
łamało się psychiczdie. Musimy 
przyjąć nową taktykę strajko
wą. Strajkować produkując, to 
co społeczeństwu najpotrzeb
niejsze. Potem te produkty roz
dysponować wśród potrzebują
cych. Tak możemy strajkować 
nawal pół roku'. To będzie sku
teczne, bo będziemy mieć więcej 
dla siebie. Damy to ludziom za 
darmo: Maszyny, elektryczność, 
co potrzebne.

: O CIERPLIWOŚCI: Czasem 
trzeba czekac aż świadomość 
ludzka dojrzeje. Czekać by do
łączyły kolejne grupy społeczne. 
Czas walki bezpośredniej już 
minął, teraz trzeba wygrywać 
przy najmniejszych kosztach 
własnych.

O POSTULATACH: Musimy 
krok po kroku załatwiać postu
laty zawarte w porozumieniach.

O UKŁADACH ZBłORO- 
WYCH: W Polsce wszyscy są 
potrzebni i równi. Układ zbioro
wy powinien być nie dto branż 
lecz pokrewnych zawodów. Mo
że nawct( jeden dla wszystkich? 
Decydować '■ powinien zawód, 
wykształcenie, staż pracy.

(Dalszy ciąg na sir. ")

Pilne i realne I PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MfASTA KRAKOWA

Szklanka pełnego mleka 
dla dziecka

Wciąż słyszy się o wielkiej niemocy prze
mysłu 'mleczarskiego. Niemoc ta ogarnęła 
także nasz nowohucki zakład w Krzesławi- 
cach. Nie we wszystkich sklepach i nie o ka
żdej porze jest tego życiodajnego płynu pod 
dostatkiem Na ostatniej Sesji DRN słysza
łam nawet propozycje, by nowohuckie zakła
dy przestawiły się na pracę 3-zmiauową. wów
czas z mlekiem problemów nic będzie.

Niezależnie od tej koncepcji sądzę, że z 
mleczną sprawa powinniśmy sic uporać w 
najbliższym czasie., i to skutecznie. Proponu
ję dostawę pełnego mleka wprost z pod
krakowskich wsi Każde dziecko powinno 
przecież pić mleko pełnowartościowe. To co 
kupujemy wt sklepach Jest jedynie mizerną 
namjąstką .cennego nappju a pla małych dzie
ci podstawowego przecież pożywienia.

Sprawa wydalę mi się prosta jako że nie 
tr cha bedzie zwiększania ..mocy młcezarni” 
wystarczy zapewnić dobry transport nawią
zać bliski kontakt z rolnikami, zlewniami —

a przecież współpracujemy z tyloma wsiami, 
mamy zaprzyjaźnione z Nową Hutą, urzędy 
gminne. .Mleko można dostarczać w konwiach 
a w sklepie rozlewać je zależnie od życzeń 
kupującego. Podobno brakuje półlitrowych 
butelek ale w domu nie brakuje przecież na
czyń czy’słoików. Najważniejsze by mleko to 
było dostarczone szybko do sprzedaży. Wyda- 
je mi się. że Sanepid tej akcji nie będzie ko.i- 
trnwał choćby z tego powodu, że chcąc 
działać skrupulatnie musiałby zakwestiono
wać prawie wszystko, co zjadamy na co 
dzień.

Wołam więc gromkim głosem: Pijmy pełne 
mleko! Mamy szansę zapewnić każdemu 
dziecku szklankę pełnego mleka' Okazuje 
.że w tc-j.Ąęiiii: njq. ieslepi rjfiosobnioną. żc na, 
ten temat '-zaczyna się mówić-w Urzędzie 
Dziejnicowypij Jest więc nadzieja, że w naj
bliższych dniach zapadną wiszące decyzje.
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Czy znikną skutki partactwa?
W-śródę odbyło ;.ic kolejne 

posiedzenie Egzekutywy KD 
¡’31’11 poświecone ciągłe aktu
alnemu tematowi — budowla
nemu partactwu ría terenie 
osiedli II Pułku Lotniczego i 
Dywizjonu 303. Po dokonaniu 
lustracji sytuacji w terenie 
przystąpiono do oceny realiza
cji wyznaczonych zadań a wy
znaczono ich aż 90 Usterki 
(choć właściwie są to nie ja
kieś małe usterki a duże ąiie- 
rioróby) były skrupulatnie spi
sane wraz z podaniem termi
nu ich usunięcia. Generalni 
Wykonawcy — KBM i KRAK- 
BUD oraz podwykonawcy 
przyjęli to do wiadomości a 
nawet sami proponowali ter- 
nśiny

na dzisiaj? Najpoważniej spra
wy te — jak oceniono - po
traktował Kombinat Budow-

z różnych przyczyn nie wywią
zał s:- jeszcze ze wszystkich 
zobowiązań Do najtrudniej
szych spraw należy spoinowa
nie ścian (wieczorem przez 
szpary prześwieca światło z 
mieszkań) gdyż nie zapewnio
no potrzebnej ilości materia
łów A rzecz dotyczy aż 17 ou- 
dynków Podobnie z elewacja
mi, w. ogóle w Nowej Hucie 
zaległości w tym względzie 
wynoszą około 102 tys. m. kw. 
powierzchni... Nic ma masy bi
tumicznej do asfaltowania dróg 
wewnątrzosiedlowych. Nie ńio-

nia rabatów, zieleńców, bo te
ren ciągle jest nieuporządko
wany Wadliwie została za
montowana instalacja odgro
mowa — to tylko ważniejsze 
najbardziej utrudniające życie 
sprawy. tych drobnych p<-. nie 
by nie spisał na wołąwej skó-

Po wizji lokalnej spotkano 
się wice raz jeszcze by szukać 
dalszych rozwiązań, które by 
choć częściowo łagodziły kło
poty mieszkańców osiedli w 
zamierzeniu mających być „Wi
zytówką" miasta.
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W sprawie nowego systemu 
przydziału mieszkań

Jak wiadomo rozporządze- 
J niem Rady Ministrów PRL 
l-wprowadzonc zostały, bez nie
zbędnej konsultacji z. załogami 
zakładów pracy,' nowe zasady 
przydziału mieszkań — wy
łącznie poprzez spółdzielnie 
mieszkaniowe. Są to zasady, 
powiedzmy otwarcie, krzyw
dzące wielu ludzi, którzy roz
poczęli starania o własny dach 
nad głową, przed wiciu laty i 
poprzez zakład' pracy.

Zagadnieniom tym poświę
cimy w-najbliższym numerze 
„Głosu" specjalny komentarz. 
A dziś publikujemy tekst in
terpelacji złożonej w dniu 1 
lipca przez naszego posła .Sta
nisława Baranila do Prezesa 
Rady Ministrów gen. Wojcie- 
echa Jaruzelskiego.

Prezes •
Rady Ministrów

•- Ob. Gcn..lVojcicch JARUZELSKI
IV a r s z a w a

iv związku z Rozporządzeniem Rady Mnistrów. z dnia 
2 marca 1981 r. na mocy którego, bez koniecznej konsulta
cji z zakładami pracy wprowadzono nowe zasady i tryb 
przydziału lokali mieszkalnych.

Wnoszę o rozpatrzenie odroczenia terminu wprowadzenia 
tych zasad z dniem 1 stycznia 1986 r.

Motywacją takiego stanowiska jest potrzeba zrealizowa
nia -podjętych przez zakłady pracy zobowiązań, z równo- 
tzesnym. zaprzestaniem zawierania nowych (z terminem 

' ' ' uporządkowanie procedury 
jak: nadawanie 
roku) oraz spo- 
Funduszu Mie-

Mn

ńaly-chmiastowym). a także
w ramach spółdzielczości mieszkaniowej, 
członkostwa (które wstrzymano od 1974 
sebu- uzupełniania wkładu z Zakładowego 
szkaniówego.

Zajęcie bowiem tylko takiego stanowiska 
nistrów- zapobiegnie powstawaniu wielu 
końlliktów najii.ii pracodawca — pracownik.

Łączę wyiśzy szacunku -Stanisław Baranik.

przez Radę Mi- 
niepotrzebnych

Qßlnie
Zwykle te spotkania „posłów z ludno

ścią, ..posłów z wyborcami" wyglądały dość 
mizernie. Przychodził ktoś ludziom su*  
pełnie, obojętny. Mówił o mało interesu
jących sprawach, jakiejś tam ustawie albo 
o konieczności przestrzegania czegoś tam, 
a potem prosił o opinie i uwagi. 1 ludziska 
mówili o złamanej kładce albo, że znów 
do sklepu nie dowieźli. Czasem wyphjua- 
la pasjonująca sprawa piaskownicy na pla
cu zabaw, czasem poważniejsza nieco, cia
snoty w miejscowej szkole. Poseł Iziwat 
głową, obiecywał coś pomóc- albo coś za
łatwić i dziękował za przybycie na spo
tkanie.

W poniedziałek było w Kombinacie cał
kiem inaczej. Po pierwsze nie było togo 
spotkania z posłami zanotowanego w ża
dnym kalendarzu wyborczym. Po drugie 
to nie FJN. albo Biuro Rady Narodowej 
■łręz żwiążkotccy byli zainteresowani w dia
logu. Tu ludzie umownie zwani wyborca
mi. wystosowali zaproszenie, -ustalili le
mat zebrania, wyznaczyli datę i zapro
sili wszystkich 15-tu posłów Ziemi 
'Krakowskiej.

Posłów przybyło czterech: STANISŁAW 
BARAŃlłi — hutnik z Komhinblu. STE
FANIA BRUZpOWA - rgbótnhm z . Ar4 
matur".' JAN j/MfOWSKI — -^rolesor — 
z ac,h-i Gustaw-śliwa — zIoliH: Ma
kowski.

Zapraszający tak im przed.-w :!i 
sptrtkania: Przed kilku miesiącami r:~d 
zapow.edzial przygotowanie projektów 

ustaw o samorządzie robotniczym i o 
przedsiębiorstwie, zapowiedziano także re- 
jormę gospodarczą. Potem zaczęto o tych 
projęktach mówić, potem zamiast wielkiej 
oczekiwanej reformy powstało coś co już 
w zalgżeniu nazwano „małą". Nikt jednak 
p/zcz .te wszystkie mlesjdcć-tu-thi hatji ■ 
nic prz&szedl, byzópyidć robotników co 
o tym myślą.

A zatem, gdy dwa miesiące temu przy
jechali ludzie ze Stoczni Gdańskiej i po
wiedzieli, że „Solidarność" zamierza coś 
zdziałać w sprawie rad robotniczych i sa-

Jak człowiek
z człowiekiem...

morządóui w przedsiębiorstwach, przed
stawiciele z huty także włączyli się do 
pracy grupy 17-1 u największycn zakładów 
przemysłowych Polski.

Celem stelo się przygotowanie warun
ków do powstania Rad Robotniczych, 
stworzenie radopi rzeczywistej samorząd
ności i niezależności. Przez dwa miesiące 
tiualy-spotkania. Na drugiyi.z mch-pczej- : 
rzeno rządowe projekty i stwierdzone, że 
są niespójne, niojosne^ i. nie. gwgtpntnią „ 
powodzenia przedsięwzięciom. Podjęto 
się zatem, przygotowania własnego pro
jektu ustawy o przedsiębiorstwie i saino- 
rządzie pracowniczym. Teraz właśnie ten 
akt w postaci jednego spójnego"projektu, 
gdzie w 63 paragrafach ujęto wsz'i.:ikie 
s.prawy przedstawić zechcial KoipiletrZa
łożycielski SamorzatDi iPracdumwżegn HiL 
— posłom. Bezpośrednie rozmo-.-ą są nie
zbędne. zwłaszcza, ż” tę dęcie sprawy łączą

Obawiałam się. przyznam, że posłowie 
zlekceważą: żarliwą powagę, z'jii^g >»pirui 
do nich' wybożcy — roboinicy.~że "zaslbnią 
się stwierdzeniami o ograniczoności wła
snych kompetencji lub istnieuiu .proje
któw- aktów prawnych już zgio:,:onycłr dc. 
Laski Marszałkowskiej. Miałam przecież 
Wątpliwą przyjemność słuchać tu nieadys 
wystąpienia pewnego posła, który przeko
nywał swoich wyborców, że iego rola to 
. podpowiadanie władzy", doradzanie wła
dzy co ta ma robić. Na szczęście obawy 
okazały się płonne. Posłowie słuchali i - 
ważnie. zadawali pytania, chcjełi wiedzieć, 
co się kryje pod pewnymi sformułowań.a- 
mi. jak szeroki jest w rozumieniu robo
tników zasięg władzy sąmorządń. 'al; 
wielka ich zdaniem powinna być samo
dzielność przedsiębiorstw.

Przekazano jeszcze posłom związkowy 
sprzeciw dotyczący pewnych punktów 
wprowadzonych do projektu ustąwy o cen
zurze i związkach zawodowymi. 1 :jiów 
spodziewałam się. że posłowie mogą przy
jąć to wymijająco. Tymczasem nie okazali 
nawet zaskoczenia tym. że zobowiązano 
ich do reprezentowania w Sejmie stano
wiska swoich wyborców. Reprezentowania 

.poglądów społeczeństwa — nie adnip - 
st racji.

, Proszę- pańsljca! To s.potlzpnię. 'O J)rj.’ee-, 
dens! I w treści i u- formie. Ludzie są za
interesowani wszystkim co parlamentarne, 
nie tylko kibicują procedurze stwowien'd, 
praw lecz. chcą w tym czynnie uczestni
czyć! Dzieją sic na naszych oczach dziwne 
rzeczy. Oto posłowie spotykają :-ię ze swy
mi wyborcami i rozmafiaia ze sobą tak 
ecłowiel: z wzlowiekiem-. jal: obywatele 
wolni i równi. .

A y udalcało sie do nledawnti. że lat'diej- 
szr ł-crlzie porozumienie- istot z róinm h 
planet! ANNA GORAZD

Cenny .dar - książeczka mieszkaniowa
W lutym br. zmarł na sku

tek wypadku przy prac*  .FE
LIKS PIOTROWSKI, b. pra
cownik Wydziału Remontu 
Marz? n i lirządzeń. pozosta
wiając osieroconych dwóch sy
nów.

Koledzy zmarłego — chcąc 
przyjść z pomocą rodzinie — 
podjęli na zebraniu „Solidar
ności” uchwałę ufundowania 
składkowej książeczki mie-
----------------- ------- ---------- '■-------  

„GŁOS" droższy
Cd 1 lipca wzrosły ceny, 

wszystkich gazet. Również i

»zkaninwej dla jednego, dziec
ka. Złożono kwotę 29.351) zl. i 
■,v dniu 25 czerwca zaproszono 
18-letnicR0 JANUSZA 1’10- 
rRQWSKlEGO wraz z matką 
do Oddziału W-łrli gdzie w <>- 
liecności całej załogi przewod- 
riężący Z,Z „Solidarność" TE
OFIL BUDZICKI i kicruwnik 
Wydziału inż. LUDWIK SŁO
TA dokonali wręczenia ksią
żeczki.

„Glos Nowej Huty” podlega 
tym prawom, <:d dzisiaj bę
dzie kosztował 2 zł o czym in- 
formujer. y szanownych Czy
telników.

Rusną kokjl.i po papierosy.- Fot, S. G.iWLINSKl
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Delegaci w Zakładzie 
Walcownie Zimne Blach

Dlaczego materiały zjazdowe są tak 
mało konkretne w »prawach gospodar
czych? Co rozumiecie pod nazwą sił 
antysocjalistycznych? Dlaczego projekt 
nowego statutu nic precyzuje roli Biura 
Politycznego, kompetencji I sekretarza 
KG? Nic definiuje ściśle pojęcia dzia
łalności frakcyjnej? Co nas czeka po 
zjeżdzie? To niektóre tylko pytania 
skierowane do krakowskich delegatów 
na IX Zjazd przez uczestników otwar
tego zebrania partyjnego w Zakładzie 
Walcownie Zimne Blach. Odpowiadali:

Przedzjazdowe
wszystko za wszystko

nr RYSZARD TARASZKIEWICZ, a- 
diunkt Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
MIECZYSŁAW BRUZDA, sekretarz 
naszego KF PZPR.

Nie próbujcie uników w stylu: nie 
chcieltbysmy podsumowywać (Id. — 
rzeki prosto z mostu jeden z dyskutan
tów- — .młąśnic ocęękujemy ud Was o- 
k‘i*Mlénfs  wasźhgo śiostrnkti ¿o spraw, 
o których mówimy.

A wachlarz poruszanych problemów 
byl, jak już wspomniałem, szeroki. Oto 
kilka fragmentów wystąpień:

Tow. GŁOWIŃSKA o projekcie sta
tutu- We wstępnej deklaracji zbędne 
sa wtręty historyczne. Należałoby okre
ślić stosunek partii do struktw pozio
mych. Xicwaine w tej chwili. czy ne
gatywny czy pozytywny. Skoro już to 
zjawisko zaistniało, to nie wolno yo 
ignorować.

Tow. WIŚNIEWSKI o materiałach 
przedzjazdowych: Założenia zawierają 
zbyt wiele ogólników Nie różnią się 
zanadto ood tum wzglądem od tez 
przed Vil i VIII Zjazdem O wladzv. 
Obywatel bodzie dobrze wykonywał 
zalecenia władzy jeżeli icj uwierzy.

Tow LIS o wyborach delegatów:

Partia się nie zawali, gdy paru towa
rzyszy nie pojedzie na Zjazd.

Inne glosy. O kierowniczej roli partii: 
Udowodnijmy. że jesteśmy przewodnią 
silą przez działanie na właściwej dro
dze. O meandrach wyborczej demokra
cji: Podczas krakowskiej konferencji 
jeden z uczestniczących w niej rolni
ków powiedział: wymlócę żyto, a wy się 
tutaj jeszcze nie wybierzecie.

O skutkach zebraniowych marato
nów: Zjazd musi być zjazdem ludzi 
pełnosprawnych, myślących o obra-

dach, a nie o tym. kiedy będą mogli 
się wreszcie przespać.

O prasie: „Gazeta Krakowska’’ nie 
goni ;a sensacjami, a że ńiektóre ¡pato
wy brzmią sensacyjne, to nie uńnh re
dakcji. Mustmy bronić „Gazety” na 
zjeżdzie.

'■ Przytoczone, z konieczności bardzo 
wyrywkowo i fragmentarycznie, wypo
wiedzi świadczą o utrzymującym się 
nadal, pomimo niewątpliwego zmęcze
nia wielomiesięczną destabilizacją, ży
wym zainteresowaniem członków PZPR 
sprawami partii i kraju. Zgodnie z ży
czeniem sali swoje poglądy zaprezento
wali też zaproszeni delegaci Jestem fi
zykiem — zastrzegł na wstepie tow. 
Taraszkiewicz — nic znam się na niu
ansach ideologicznych Szybko się je
dnak okazało, że pomimo ścisłej spe
cjalności posiada on walory rasowego 
polityka. Sporo słów poświęci) pułap
kom demokracji. Zasadniczym niebez
pieczeństwem są tu wszelkie lokalne 
parfvk11lar.c7.mv. Demokracja — rzeki 
dr Taraszkiewicz — to niedopominanie 
sic kolein eg r> ..klucza". To. że gdzieś 
tam wybrano mieszkańca Wieliczki nic 
znaczy, iż koniecznie musi mu towa
rzyszyć obywatel Kocmyrzowa. Anta-

6 pytań do dyrekcji
25 czerwca, na spotkaniu z udziałem egzekutywy KF. prezy

dium ZRK oiaz prezydiów ZF ZShlP i ZZ NOT. członkowie dy- 
rekeji ustosunkowali się do niżej przedstawionych tematów 
(pytań), zgłoszonych przed paru tygodniami przez kierownictwo 
fabryczne.; organizacji partyjnej i związku branżowego.

— Jak Kombinat jest zaopatrr.ony w napoje chłodzące na 
okres lata?

Z odpowied..i dyr Szkutnika wynika, że po przejściowych tru
dnościach w maju (remont wytwórni wód gazowanych) sytua
cja nic budzi obaw. Zapewnimy dostawy własnej wódy, mleka, 
kawy, herbaty oraz wód a Muszyny i Iwonicza dla załogi ZP. 
Jednak należy zapewnić w wydziałach terminowe zwroty pu
stych butelek i zasadniczo zmniejszyć ich straty, wynoszące do
tychczas ok, ", 3 stanu rocznie

— Jak Kombinat będzie wprowadzał reformę gospodarczą?
Dyr Suchoński wyjaśnił, że rozpoczęliśmy już jej stosowanie 

poprzez związanie funduszu płac z podstawowym miernikiem, 
t produkcja netto. Spadek produkcji w porównaniu z rokiem 

' ubiegłym stwarza poważne trudności — przewiduje się na pod
stawie wyników dotychczasowych osiągnięcie na koniec roku 
wartości 86.8 proc, prod netto, ub. r. Tylko ZO. ZB. P-65 i 
P-66 wypracowały za 5 miesięcy wynik dodatni. Dlatego w II 
półroczu niezbędna jest optymalizacja wyników prod.-gospo- 
darczych, przez maksymalne ograniczenie kosztów produkcji z 
równoczesnym wzrostem wpływów ze sprzedaży wyrobów. Za
mierzona reforma cen zarówno wyrobów jak i surowców oraz 
mediów energetycznych (od J. 01 82 r). oparta na relacjach na 
rynkach światowy cli winna być dia Kombinatu korzystna.

— Jak zakłady i wydziały Kombinatu będą realizować plany 
II półrocza? 

gonizmy powodujące „wycinanie” eo 
bardziej wyróżniających się kandyda
tów doprowadzą w końcu do tego, że 
reprezentować nas będą ludzi? nieska
zitelnie spokojni, lecz nie umiejący ni
czego załatwić.

Odpowiadając na pytanie: rzv z.jazd 
spełni nadzieje tow. Taraszkiewicz 
stwierdził, że nie stanie się on pana
ceum na wszystkie bolączki. To nie
bezpieczne, że partia marksistowska 
wihrzy niemal mistycznie w silę jedne
go zebrania. Jaki by nie był zjazd i 

tak część społeczeństwa będzie niezado
wolona. Nie oczekuję więc po zakoń
czeniu zjazdu unormowania sytuacji 
politycznej. Czeka nas okres ciekawy, 
ale chyba jeszcze trudniejszy.

To oczywiście tylko wyjątki z wielo
godzinnych dyskusji. Trudno streścić 
glosy delegatów dotykających tak róż
nych zagadnień. Od kwestii sil anty
socjalistycznych (tow. Taraszkiewicz 
odczytał fragment, niewątpliwie bardzo 
agresywnej w treści, wypowiedzi przy
wódcy KPN L.Moczulskiego, poddając 
pod rozwagę zebranym, czy taka dzia
łalność jest działalnością antysocjali
styczną.) przez problemy współpracy 
partii ze związkami zawodowymi, aż do 
spraw gospodarczych. (Tow. Bruzda: 
nikt w Polsce nie potrafi chyba dzisiaj 
powiedzieć kiedy nastąpi stabilizacja)

I jeszcze jedna refleksja. Sądzę, że 
po raz pierwszy istnieje szansa, iz 
członkowie partii potraktują ludzi ja- 
dących na zjazd, jako autentycznie wła
snych delegatów. Nie oznacza tb wca\c 
taryfy ulgowej. Przeciwnie. Jeden z u- 
czestników poniedziałkowego soolkania 
rzeki: Rozliczymy was. towarzysze, po 
powrocie.'. - lAR)

Dyrektor naczelny E. Pustówka i dyr. Wójcik stwierdzili, że 
tylko Wydz. P-66 1 P-63 oraz ZP utrzymują się na poziomie 
założonym w planie rocznym. Natomiast zmniejszona zostani» 
produkcja koksa o 112 tys ton (nie tylko z braku węgla aie wy- 
sókiej absencji w ZK). surówki 0 ok. 350 tys. ton. stali o ok- 
600 tyś. ton (ograniczenie importu rud krzemionkowych, gorsza ja
kość wyrobów ZO z braku magnezytu), wyrobów gorąco-wal- 
cowanych o ponad 350 tys. ton

— W jakim stopniu wykorzystane są służby pracownicze (so
cjalne) w zakładach i wydziałach?

Dyr. Szkutnik potwierdził fakt oczywisty, że reglamentacja 
artykułów podstawowych bardzo poważnie obciążyła obowiązka
mi tę grupę pracowników — nie zwiększoną ilościowo. Nrt. 
obecnie obsługa w tym zakresie 700 hutników wymaga dodat
kowo 1 etatu.

— Jak będzie realizowane przemieszczenie pracowników HiL?
DX i detektor naczelny stwierdzili, że w wydziałach surow

cowych jak również w ZB nie będzie zmian. Zwiększony zosta
nie stan zatrudnienia w P-66 (wzrost zadań) przez przeniesienie 
pewnfej grupy pracowników z P-65 i z P-6I. W P-65 utrzymany 
zostanie system czterobrygadowy, ale ograniczony do 3 brygad 
plus grupa dyżurna na odnośnej zmianie. Do zmniejszenia stanu 
zatrudnienia przyczynia się niewielki nabór (ok. 7 osób dzien
nie). nierównoważący zwolnień. W dyskusji podkreślono, że ze 
względów społecznych akcje przesunięć pracowników należy 
starannie przygotować, włączając do niej przedstawicieli związ
ków zawodowych oraz kierowników administracyjnych, rów
nocześnie informując i wyjaśniając te problemy zainteresowa
nym pracownikom.

(Dokończenie w następnym numerze)

W ostatnich tygodniach odeszli na zasłużony odpoczynek 
następujący pracownicy Kombinatu:

— Stanisław Boligłowa — zatrudniony na stanowisku 
II spiekacza rudy w Zakładzie Surowcowym, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi. Przepracował 35 lat.

— Józef Kachniarz — zatrudniony na stanowisku spe
cjał. kierownik grupy osobowej w Zakładzie Transporto
wym. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Pol
ski, Budownicy IiiL, Budowniczy Nowej Huty, Przodownik 
Pracy Socjalistycznej, Zasłużony Pracownik HiL. Medalem 
za Zwycięstwo i Wolność i Odznaka Grunwaldzką, jubilat 
40 lat pracy W IliL pracował od 1955 roku.

— Maria Kasperczyk — zatrudniona na stanowisku suw
nicowej w Zakładzie Mechanic.zno-Odlćwiiiczym, odzna
czona Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski oraz od
znaką Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa, Złotą Od
znaką Zasłużony Przodownik Pracy Socjalistycznej i Sre
brnym Krzyzem Zasługi, jubilatka 23-letniej pracy zawo
dowej. w Kombinacie pracowała od 15.10.1952 r.

— Władysław Kocot — zatrudniony na stanowisku ślu
sarza remontowego w Wydziale Wodnym, pracował od 
8.06.1964 roku.

— Kazimierz Kozłowski — zatrudniony na stanowisku 
ślusarza narzędziowego w Zakładzie Mechaniczno-Odlewm- 
czym. Pracował od 21.06.1963 roku.

— Zofia Mądry — zatrudniona na stanowisku operatora 
urządzeń pomocniczych w Zakładzie Mechaniczno-Odlew- 
niczym, jubilatka 25-letniej pracy. W HiL pracowaia od 
1953 roku.

— Zygmunt Nikodem — zatrudniony na stanowisku ma
szynisty lokomotyw spalinowych w Zakładzie Transporto
wym. jubilat 35-letniej pracy, odznaczony Srebrnym Krzy
żem Zasługi Pracował w HiL od 1965 roku.

— Jan Nóżka — zatrudniony na stanowisku ślusarza pa
rowozowni w Zakładzie Transportowym, jubilat 25-letniej 
pracy, w HiL pracował od 1954 roku.

— Matia Odroń — zatrudniona na stanowisku I opera
tora urządzeń węglowych w Zakładzie Koksowniczym, 
pracowaia w HiL od 1965 r.

— mgr Bogusława Olszańska — zatrudniona na stano
wisku samodzielnego inspektora w dziale Zaopatrzenia HiL, 
jubilatka 25-letniej pracy, pracowała w HiL od 1950 roku.

— Michał Padlo — zartudniony na stanowisku starszego 
rozdzielczego odb. i odpr. pociągów w Zakładzie Transporto
wym. jubilat 25-letniej pracy. W HiL pracował od ¡954 r.

— Maria Palcczny — zatrudniona na stanowisku opera
tora suwnic w P-60. Pracowała w HiL od 1961 r.

— Inz. Jozef Sęk — zatrudniony na stanowisku samo
dzielnego technologa w TH. jubilat 40-Ietmej pracy, wy
różniony odznaką Zasłużony Pracownik HiL, w Kombina
cie pracował od 1953 r.

— Mieczysław Ślusarczyk — zatrudniony na stanowisku 
montera konstrukcji stalowych w Zakładzie Alechaniczno- 
Odlewniczym. jubilat 25-letniej pracy, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, w Kombinacie pracował od 1953 r.

— Zofia Świerćzyóska — zatrudniona na stanowisku 
operatora taśm w Zakładzie Koksowniczym, pracowała 
w HiL. ód 1965 r.

— Marianna Wójcik — zatrudniona na stanowisku hy
draulika asenizatora w Zakładzie Mechaniczno-Odlewniczcm 
pracowała w HiL od 1970 r.

— Apolonia Wróbel — zatrudniona na stanowisku labo- 
rantki w Kontroli Jakości, jubilatka 25-letniej pracy, wyróż
niona Srebrną Odznaką Zasłużony dla Miasta Krakowa. W 
Kombinacie pracowała od 1953 r.

w imieniu całej załogi żegna Was kolektyw kierowniczy 
Kombinatu, składając podziękowania za wieloletni trud 
wraz z życzeniami wielu lat w zdrowiu i pomyślności.

W dn.u 30 czerwca odbyło się pożegnanie pracowników 
-traży Przemysłowej przechodzących na emeryturę. Zegna
no Zofię Jasińską i Antoniego Rudeckiego. którzy przepra
cowali w IliL ponad 30 lat. W imieniu Komisji Wydzia
łowej NSZZ „Solidarność" podziękowanie za pracę zloż?ł 
im przewodniczący Jerzy Skarla.

KRÓTKO
" dniu 6 lipca 1981 r. o godz. 
15.00 w Instytucie Obróbki 
Skrawaniem. Kraków ul. Wro- 
■ laMska 37a odbędzie się spo
tkanie z kandydatami na 
przewodniczącego Komisji 
Regionalnej „Małopolska”.

Regionalna Komisja Wy
borczą żaprasza wszystkich 
zainteresowanych, a w szcze
gólności delegatów na Walne 
Zebranie Delegatów. Podobne 
spotkania odbędą się w Tar
nowie i Nowym Sączu.

— 30 VI. odbyło się spot
kanie aktywu TPPR z konsu
lem ZSRR Rudcwem w klubie 
„Trojka". Odbyło się plenar
ne posiedzenie delegatów na 
IV Zjazd woj. krakowskiego 
i podział do zespołów zjazdo
wych

— 3. VI. odbyło się plenar
ne posiedzenie delegatów na 
IX Zjazd na temat propozy
cji do centralnych władz i 
regulaminu obrad Zjazdu.

O godz 19 w klubie „Kuź
nia" delegaci na IX Zjazd 
spotkali się, by podyskutować 
na temat projektu Statutu 
PZPR.

Śladem naszych publikacji
W nawiązaniu do artykułu umieszczonego w „Glosie Nowej 

Huty” Nr 28 (5.VI.—11.VI.81 r.) uprzejmie wyjaśniamy: podzie
lamy pogląd, że praca w Wydziale Przerobu Żużla należy do 
trudnych — podobnie jak w pozostałych wydziałach Zakładu 
Wielkopiecowego.

Istotne są też opisane w artykule błędy popełnione w czasió 
projektowania Oddziału Przerobu Żużla Stalowniczego (produk
cja mączki nawozowej) — szczególnie dotkliwego produktu z 
uwagi na jego lotność i wynikające stąd trudności w opanowa
niu technologii bezpylnego załadunku gotowego produktu na 
wagony.

Nie podzielamy jednak poglądu Autora, że Wydział prezen
tuje „obraz nędzy i rozpaczy” i sugestii, że w wydziale dzićje 
się tylko żle Przeczą tómu: prowadzony aktualnie remont ka- 
p.talny Oddziału Granulacji Żużla, remont budynku admini
stracyjnego. demontaż urządzeń wycofanego z produkcji oddzia
łu pumeksowni — oraz zaawansowanie prac przygotowawczych 
do moderni7.acji urządzeń odpylających « najbardziej uciążli
wym dla otoczenia Oddziale Przerobu Żużla Stalowniczego 
(przewidziane do realizacji w czasie remontu kapitalnego w 
1983 r.) Trzeba jednak obiektywnie przyznać, że dopiero w tym 
roku zaistniały techniczne możliwości rozpoczęcia realizowania 
od wielu Lit zaplanowanych — wspomniany, h powyżej działań.

Nawiązując do krytycznie opisanych stanowisk pracy należy 
stwierdzić:

• problem bezpyłowego załadunku mączki nawozowej jest 
nierozwiązany technicznie. Wielokrotnie był przedmiotem wnio

sków racjonalizatorskich — wszystkie dotychczasowe próby roz
wiązania tego tematu zakończyły się niepowodzeniem. Podobnie 
zakończyły się też wielomiesięczne próby opisanego prototypo
wego urządzenia zaprojektowanego przez naukowców Akademii 
Górniczej w Krakowie, prowadzone przy współudziale Wydziału 
TO i Zakładu Wielkopiecowego. (Koszt tćgo urządzenia wynosił 
około 130.000 zł. a nie jak obiegowa plotka niesie milion zł, 
albo i więcej).
• Wyc*ekl  oleju i łożysk młyna domielającego są konsekwen

cją stosowania materiałów zastępczych do uszczelniania łożysk 
i ich wadliwej konstrukcji. Wyciekający olej zbiera się do spe
cjalnego pojemnika, używając go następnie do smarowania w 
Kombinacie urządzeń smarowanych przepracowanym olejem.
• W sprawie bezczynnego młyna kulowego — wydział wy

stąpi ponownie z ofertami odsprzedaży. Przeprowadzone w ubie
głych latach próby zastosowania go do innych celów nie dały 
zadawalającego rezultatu i zrezygnowano z nich. Própozyeja 
przystosowania (ibieklu do przemiału kości zwierzęcych t uwagi 
n> wymagania stawiane tego rodzaju zakładom wydaj*  się zu
pełnie nierelna.

Wspomniane tematy w dniu 12.06. ub. r. zostały Omówione z 
zainteresowanymi pracownikami Wydziału i NSZZ .Solidarność” 
Podjęto ustalenia, które być może pozwolą polepszyć warunki 
pracy na stanowisku załadunku wagonów mączką nawozową — 
ustalono termin realizacji zadania do końca lipca br.

W wypadku osiągnięcia pozytywnych rezultatów na prototy
powym stanowisku — zostanie ono powielone. O wynikach po
wiadomimy Redakcję.

Pozostajemy z uznaniem dla Waszej pracy.
Kierownik Zakładu Wielkopiecowego 

mgr inż. Stanisław Czosnyka

W samo
W dniu 1 lipca br. w samo 

południe zadzwoniły do Redak
cji panie z osiedla „Na Stoku” 
ż bloku nr 49, ze były przed 
chwilą świadkiem następują
cego wydarzenia:

— Kierowca samochodu z 
napisem . Lącz.ność” rozwożący 
towar do kiosku „Ruchu” sta-

południe!
nął na ulicy i sprzedawał pro
szki do prania. Zanim zdener
wowane panie podeszły do me
go. kierowca spokojnie odje
chał. Nr samochodu jaki pa
nie zdążyły przypomnieć sobie: 
713 - D z pytajnikiem ba nie 
są pewne czy rzeczywiśc.e by
ło na końcu „D ”.

WCZASY NA LIPIEC
Ośrodek Wczasów i Kolonii informuje, że dysponuje je

szcze tze tWrolów) wolnymi miejscami na wetasy wypo
czynkowe <lo ośrodków dzierżawionych przez HiL w nitij- 
stowościach nadmorskich i podgórskich.

Turnusy rozpoczynają się w drugiej połowie lipca br.

Kol. Kazimierzowi Bud
kowi i całej Jego rodzinie 
— wyrazy głębokiego 
współczucia i żalu po 
śmierci Ojca składają:

KIEROWNICTWO
WYDZ. P-63 K. HiL

K.Z. „SOLIDARNOŚĆ” 
I KOLEDZY
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(Ciąg dalszy ze sir. 1)

O RO'AGRYWKACH WE- 
WNĘTRZNYCII: Teraz nie czas 
na żadne rozgrywki. Diiałacze 
jak nie mogą się pogodzić, to im 
zróbcie głodówki;. Nie pozwól- 
cie sobie przywozić ludzi w 
teczkach. Nie będę wam nic 
sugerował, pouiem to co wczo
raj o ministrze Cioską., ze pra
cuje dobrze, że dobrze mi się z 
nim pracuje. Ludziom trzeba 
oddać to. na co zasługują.

O WYTYCZNYCH: Nie ma 
żadnych i nie będzie.' Sami mu- 
sicie tworzyć sobie struktury, 
organizować się.' KKP ma 
przyjmować propozycje a nie 
wydawać instrukcje.

O EMERYTACH: Nie będzie
my za was decydować. Sami 
musicie wystąpić z propozycja
mi, możemy wam dać eksper
tów na rozmowy z rządem t 
służyć pomocą.

O PODEJMOWANIU DECY
ZJI: Nie wolno nikomu, ani 
KKP ani nikomu podjąć decy
zji nie pytając się o zdanie, nie 
znając opinii związkowców. Ja 
jestem gotów iść na wszystko 
jak ludzie tego zechcą‘.~Nawet 
dostać rakietą ziemia — po
wietrze w oko. Jak ludzie po
wiedzą, że się na to decydują.

O RUCHU „SOLIDARNOŚCI“: 
Już w sierpniu powiedzieliśmy 
że nasz ruch jest zdolny sam 
sobą kierować bez uszczęśliwia
nia. Nie będzie tego za nas ro
bił ani KOR ani Kościół.

O RADACH PRACOWNI
CZYCH- Zanim powołamy Rady 
Pracownicze musimy mieć dla 
nich warunki. Musimy wiedzieć, 
czy będą mogły rządzić? Czy bę
dą miały prawo wybierania dy
rektora? Taki samorząd co by 
tylko ufał dyrekcji, na nic nam 
się nie zda.

O KONTROLI ZWIĄZKO
WEJ: U nas na Wybrzeżu nic 
nie wyjdzie z portu bez naszej 
wiedzy. Muszą powstać nowe 
grupy kontrolne, jeśli wojewoda 
motel. że towaru nie ma a my 
znajdziemy pełne magazyny, to 
trzeba ten towar dać ludziom, 
bo przecież, go nie ma!

O REGIONACH: Chcemy mieć' 
około 15-tu silnych regionów. 
Na naszego związkowego „wo
jewodę" musi przypadać kilku 
wojewodów (terytorialnej wła
dzy) byśmy mogli z nimi po
ważni'’ rozmawiać. Nie będzię- 
my likwidować komisji-^ ta
kich jak Tarnów czy Sącz. Ale' 
regiony musimy mieć duże i 
silne.

O PRAWORZĄDNOŚCI: Ma
my w sądach i prokuraturach 
„Solidarność". Niech ona podpo
rządkuje prawu wszystkich 
urzędników i majorów- premie
ra i wicepremierów także. Wte
dy wygramy ten problem. Nie

Lech Wałęsa w Kombinacie
będziemy wtedy walczyć o jed
nego majora, który i tak zosta
nie pułkownikiem, albo wice
premiera, żeby pojechał na pla
cówkę.

O SPOŁECZNEJ AKCEPTA
CJI: Nawet najlepsza reforma 
nie, zostanie przyjęta, jeśli my 
jej nie zaakceptujemy.

O REFORMIE: Musi iść od
dolnie, bo odgórnie to ona nie 
przejdzie. Musimy się szybko za 
nią zabrać.

O KADRZE" KIEROWNICZEJ: 
Dyrekcje są teraz miedzy mło
tem a kowadłem. Boją się za
łóg, boją się zwierzchników. 
Jest wśród nich dużo- perząd— 

\nych ludzi, dobrych organizalo- 
.'rów, muszą -znaleźć w nós 
oparcie. Niech pok'’żą koncc/u- 
cję jak z tego wyjść. Zęby s:ę 
lepiej pracowało, korzystniej 
handlowało. My dobrych dy
rektorów będziemy bronić. ,

O USTAWACH: Po' Bydgc- 
szczy podpisaliśmy porożami-- 
nie, że chcemy mieć szybko 
ustawę o związkach. Teraz, goy 
wprowadzano do niej doda:':' 
bardziej ona by nas ograniczę!;, 
niż coś dawała. Teraz takiej nie 
chcemy. ■

O POSŁACH: Będziemy żąd-ć 
by oni nas reprezc niowt!!. 
Dajmy im nasze porozumienia. 

powiemy jakich chcemy ust- w. 
Będziemy patrzyli jak glosują. 
Moi-rty ich oíwc'ic jako vy- 
borc ) Wjrtatazy wnijżek ,/S 
obywateli z okręgu Na drodze 
■formalnej- i prawnej ostąg- 
nierhy wł.ściwu treść ustaw.

O GRANICACH- P.rzcjeżrUa- 
l in osjiitnio prz-ż ki'ka gr< n»r. 
Ludzię śmigają lim i z j:otnrg- 
tem.' Sam jadu- nawet tych tra
nie nie zau.ważyl.-m.

O JOZEFIE PIŁSUDK1M 1 
WŁADYSŁAWIE SIKORSKIM: 
Byłem we dworze u’ Gotzyccch. 
Jest tam tablica, gdzie napisa
no, że tu Weil Józef Piłudski. 
"r-zebp fęn Mór odbudować 
sam dSm jtikąś ęumę na tcl cel 
Bez iiojej zgody włączono mnio 
do Komitetu Sprowadzenia 
zwłok gen.- Sikorskiego. Nie wie- 
dzia’em. z: maju trudność-. Mo
że byłbym-, 'g zaiatwił. Nie w 
napach l'JN-ú^

‘•'ó KQKSOWNI lii?.: To j-.et 
krematorium. Frachjącym tem

i -ZD
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— Ja nie jestem takim,..wielkim mówca ani 
działaczem rozpoczyna rozmową STEFAN 
JURCZAK ; ZHP w Bochni.

— Zdaję sobie sprawę jak wielka odpowie
dzialność. ciąży na urzewodnicząeyni orguni- 
zaej: całego regionu. Zresztą mówiąc szczerze 
przez cale 'J miesięcy mojej pracy to „Soli
darności" nie miałem' ani jednego łatwego 
dnia.

— Nie będę prezentował programu icyb -r- 
czego. bo przecież program ustala społc.ezeń-

• stu-o. My powinniśmy uważnie słuchać czego 
żąda^ społeczńslwo.

— Najważniejsza sprawą ita dzisiaj .nist 
oczywiście wyżywienie narodu. Trzeba ko
niecznie zwiększyć środki kontroli Przecież, 
społeczeństwo funkcjonuje, pracuje, icytwa- 
rza... Tymczasem brakuje teszystkiego. nawet 
mleka i sera nie ma pod dostatkic-.j ic okre
sie przecież mlecznym! Dowiadujen'p się o 
niszczeniu żywności,.. Przecież w naszej sy- 

., tuacji żywnościowej, to prawie zdrada na- 
■ rodowa

Stefan .Jurczak 'nie był prezentowany w po-
- przednim numerze „Głosu", więc krótko infor

mujemy: Ma 43 łata st technolog obróbki 
skrawaniem, organizator „Solidarności" w ZUP 
Bochnia. Pełni funkcję wiceprzewodniczącego

’ ds/ org. ’ programowych- w* KRH.

Twarzą w twarz 
z wyborcami 

Kandydaci na Przewodniczącego

— Jestem podbudowany psychicznie — ~o- 
macza STANISŁAW ZAWADA — okazanym 
mi zaufaniem załogi mojego wydziału — 
Walcowni Taśm. Tu przecież znamy się naj
lepiej.

— Uważam. że największą uwagę trzeba 
poświęcić w naszej, związkowej pracy spra
wom łącjnoici : dolami Nie konsultuje się 
podejmowanych decyzji, oczywiście tych 
ważnych, bo - przecież drobiazgami szkoda 
każdemu zaprzątać głowę. W tym względzie 
związkowa nadbudowa jest jakby zawieszoną 
w powietrzu

— Skoro mówimy o współpracy z PZPR, 
to sądzę, że wszystkich Polaków musi lacżtjć 
cel nadrzędny — rlnbro Polski i sprawy Po
laków Nic musimy sic rzucać sobie te ra
miona. Partię należy', oceniać .u- działań a, 
musi.ona odzyskać utracone zaufanie spole-

W teIegniticzny.su skrócie iuxods(3,uiäiuy sylwetki i ^ugl-.jdy kandyda
tów, n;i stańor. pratnvodnicz;;ęe;.!0 Komisji Regionalnej „Solidarność'’; 
rcj»rezcntującyc\ okręg wyborczy nr 1. V. trakcie poniedziałkowego spot
kania na pytania wyborców odpowiadali: Andrzej Hudaszek, Eugeniusz 
Michalski. Stanislaw Zawada, Wladyslaw Ilardek i Stefan Jurczak.

Opracowały: ?.nna Gorazd i Henryka Rosiek. Foto: Leszek Jasiewicz.

— Za sprawę . ważną uważam la 
stanie regionalnej prasy związkowej dla naj- 
szerszyeh mas Zatrudnieni powinni być tu. 
d zieńnil; ar z-- najwyższej klasy -- fachowcu.
Kierunek tc< prasie powinna nadawać Rada 
Programowa. złożona także z szeregowych 
członków .Solidarności".

pO

ANDRZEJ HUDASZEK pracował w sekcji 
informacji, był współzrilożyciclm ..Ii u'ety.iu 
Informacyjnego Hutników"? obecnie jako 
członek Prezydium KRH prowadzi . akcję in
terwencji.

— /Jaki jest Pana stosunek do partii poli
tyczny cl)?

— Uważam. ;c „Solidarność” nic powinna 
nawiązywać bliższych kontaktów ani !y"‘ 
bardziej współpracy : partiami politycznymi. 
Jesteśmy niezależnym związkiem 'aiootliucym 
i nie możemy ulegać żadnym wpływom.

—• Co sądzi Pan o samorządzie w' zakła
dzie?

— Związek powinien bronić ludzi pra-y, 
samerzad — interesów zakładu. Samorząd i 
my możemy mieć przeciwstawne interesy.

— Komu powinna podlegać .prasa związ
kowa?

— Winna być niezależna i... obiektywna.
— Co należy do działań społecznych, a co 

do politycznych związku?
— Kontrola realizacji zawartych porozu

mień ma pewne znamiona działań .politycz
nych. Musimy stosować pewne formy naci
sku.

— Uważano mnie za radykała, tego wyma
gała sytuacja. Dziś taktyka jest inna.

EUGENIUSZ MICHALSKI od ‘siedmiu 
lat pracuje w Budostalu, przedtem 
był zatrudniony w innych przedsię
biorstwach. Stwierdził. ż.e swój pro
gram dopieio przygotowuje. Uważajże naiwa- 
żńiejszą sprawą jest stworzenie form oddzia
ływania Związku na problemy ochrony śro
dowiska. Równie istotne jest nasilenie walki 
z alkoholizmem zmiana pewnych zasad orga
nizacyjnych np podporządkbwar.ie izb wy
trzeźwień szpitalom. Pytanie z sali: Dlaczego 
jest Pan obecnie bezpartyjny?’

— Byłem kiedyś przewodniczącym Pady 
Robotnicze; naciskano mnie wówczas bym 
zapisał się dt- nar li i-

— Czy nwnż.’ Pan. że naciski na przewod
niczącego MKZ będą mniejsze niż na prze-, 
w jdniczącceo Rady Robotniczej? Czy skoro 
ulegał Pań przedtem wpływem to teraz bę
dzie inaczej? — ....

— Jak Pana zdaniem Winna wyglądać 
s' rukturn Związku co sądzi Pan » kontak- 
t ic!i z innjmi zwkfzkami i partiami politycz
nymi. co jest najważniejsze w pracy związ
kowej?

— Będę o tym wfzyslkim mówił dopiero 
na wolnym zebraniu
Tyle wy.powi.-dzi kandydata E. Michalskiego 
podczas zebrania okręgu wyborczego nr 1.

To WŁADYSŁAW HARDEK b. przew. KRH 
organizował związek wśród nauczycieli,,pra
cowników lecznictwa wspomagał podczas 
akcji protestacyjnej, był gościem prawników 
wymiaru sprawiedliwości,-gdy poWstała „So
lidarność" a sądach i prokuraturze.

— Jeśli wybiorą- Pana przewodniczącym, 
regionu, kogo widziałby Pan te Prezydium 
Komisji Regionalnej?
.— Chyba nie chodzi w tym wypadku o 

przekrój społeczny. Chcialbym widzieć wokół 
siebie ludzi najsprawniejszych.

— Czy możną przeciwdziałać rozbijaniu 
jedności związku?'

— Wspólne akcje zawsze konsolidują, a 
roboty przed nami mnóstwo.

— jestem '><>:-iariyjny. Związek winien być 
apoiit-it-zny.

— Najważniejszy problem?
— Wyjście ■ z tego cholernego kryzysu. To 

nie ieder, prr-blmn ale setki. Wspólny interes 
społeczny to właśnie i)r;cztcyciężańie kry-y- 
su. A te 'ym prze-tcyciężaniu istotną rolę 
odegrają ■ samorzadii 'pracownicze.

Samorząd) robotnicze to w tej chwili oczko 
w głowie Jeśl tego nie upilnujemy to stra
cimy wszystko -ośmy do lei pory zyskali.

— Jaka jest rola huty i sekcji hutniczej?
— To powinna być stalowa pięść w regionie.



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 27 (1277)

W naszej redakcji krytykujemy się nawzajem bar
dzo chęc-ue. Moja koleżanka miała do mnie pre
tensje, że w poprzednim numerze „Głosu1', na 

czwartej stronie, poświeciłem jakoby zbyt wiele czasu 
hotelom pracowniczym huty. Cóż to za powód. mówiła, 
pisać o 25-leciu hoteli. Żadna sprawa! Lepiej zająłbyś się 
skrytykowaniem tego, że mieszkańcy naszych hoteli nie 
mają do dyspozycji lodówek, w których mogliby prze
chować sobie żywność...

Nie podzielam tych uwag. Hotele, to bowiem ważny 
dział w naszym hutniczym gospodarstwie. Zapewniają 
tysiącom ludzi dach nad głowa, zastępują, najczęściej 
; powodzeniem, dom rodzinny. Od tego jakie tutaj pa
nują warunki i czy sprzyjają ludzkiemu życiu, zależy 
praca wiciu hutników. Jeżeli przychodzą do pracy wy
począć:, zadowoleni z warunków bytowych, to jest to 
miedzy innymi zasługa tych cichych i skromnych ludzi 
prowadzących hutnicze hotelowe gospodarstwo.

A że nie we wszystkich hotelach są już dzisiaj do 
dyspozycji mieszkańców lodowki służbowe, to prawda.

Skromni, 
ale potrzebni

Mogę jednak odpowiedzieć na zarzut, jeżeli ktokolwiek 
odważyłby stę go postawić, że przecież nie we wszy
stkich domach, sa już lodowki, że wielu jeszcze się ich 
po prosu: me dorobiło. Czy będą w hotelach i to we 
wszystkich? Sądzę, że tak. To tylko kwestia czasu. .

Wiem ile pieniędzy poświęca huta na modernizację 
pomieszczeń hotelowych, na zakup nowego, estetycznego 
sprzętu. Są to kwoty milionowe. W hotelach żyje się cał
kiem niezłe: jeżeli ktoś jest innego zdania niech zapyta 
o opinie tego mieszkańcu z os. Młodości, który już 20 
lat swego życia spędził w hutniczym pokoju hotelowym 
i nawet nie myśli o wyprowadzce. Nie słyszałem też, aby 
domagał się lodówki. Chyba rozumie, że jeszcze dziś mo
że huty na to nie stać..'.

Cichym, skromnym ludziom — personelowi hotelowe
mu, warto było — moim ¿daniem — raz poświęci' 
w ..Glosie” wiccej miejsca. Na co dzień nie dostrzegani, 
niedocenieni, często lekceważeni Dobrze więc stało się, 
że aa uroczystym spotkaniu w Klubie ..Kuźnia” było bo
daj kilka odznaczeń państwowych dlii tych ludzi. Sre
brnym Krzyżem Zasługi zostali udekorowani: Julia» 
Hednarc-yk, Aniela Karban i Stanisław Flak Odznaką 
..budowniczego Nowej Huty” — Helena Żak. 32 osoby 
otrzymały dyplomy uznania i nagrody za wieloletnią, 
dobrą pracę. Myślę, ze były to wyrazy szczerego i zara
zem zasłużonego szacunku, tak zresztą skromne jak 
skroni ti są ci ludzie w swej codziennej pracy.

Wieczór pomyślany został ze smakiem, bardzo sympa
tycznie Umilił spotkanie zespół artystów scen krakow
skich Nic wiem, ale chyba w całym 25-leciu hoteli, by! 
to pierwszy tego red-aju wieczorek, na którym pracow
nicy spotu uli sie prywatnie ze swym kierownictwem 
i dyrektorem Jestem przekonany, że wyrazy uznania 
i seactriku, z którymi ci ludzie n.e spotykają się prawic 
nigdy (częściej za to z obelgami ze strony niektórych 
pijanych mieszkańców) — podniosą na duchu i zmobili- 
zują do dalszej dobrej pracy.

Każdy człowiek nia bowiem to do' siebie, ie lubi.' żiby 
^0 czasem, dostrzeżono i wyróżniono... (j«l)

, . ......................

Zamiast mówić o „zaoraniu huty”
bierzmy się lepiej za jej modernizację..,

CO NOWEGO W BIBLIOTECE TECHNICZNEJ?
ZDRYCHTA K. OGRYUZAK 

W. - „PROGRAMOWANIE Li- 
NIOWE i GALKOWITOLICZ- 
BOWE-

dla zawodowych programistów 
z wykształceniem wyższym lub 
specjalistycznym pól wyższym 
dla których ma pełnić rolę 
podręcznej biblioteczki facho
wej.. Przewiduje się także iż 
poszczególne tomy biblioteki bę
dą służyły jako literatura uzu
pełniająca i pomocnicza dla stu
dentów kierunków informatycz
nych oraz osob zdobywających 
wiedzę informatyczną na kur
sach podyplomowych

ZBtCHORSKI Z. „EKONO
MIKA I ORGANIZACJA PRO
DUKCJI"

dla ekonomistów, dla organi
zatorów problemów produkcji 
i organizacji pracy w przedsię
biorstwie.

W. STANKOWSKI — „ROZ
WÓJ środowiska fizycz
no-geograficznego POL
SKI”.

dla pracowników działów 
ochrony środowiska.

W. SAMECKI - ..GOSPODA
ROWANIE ZA POMOCĄ PLA
NOWANIA"

dla ekonomistów, dla planis
tów. dla ludzi zajmujących się 
organizacją i planowaniem 
produkcji i zarządzaniem w 
przedsiębiorstwie.

KRYSTYNA CI ASTON

Obecna sytuacja naszego Kom
binatu jest dość dziwna. Zna
leźliśmy się bowiem, prawie z 
dnia na dzień, wobec dylema
tu: co dalej robić z tym .tru

cicielem, nr l Krakowa”. Grzmią nie
którzy moi koledzy po piórze podpo
wiadając „jedyne słuszne rozwiązanie 
— zaoranie huty" Inni bardziej real
nie patrzący na świat, sugerują tyiko 
„zlikwidowanie całej części surowcowej 
huty, pozostawiając jedynie wydziały 
walcownicze".

Tc ekstremistycznie dla mnie brzmią
ce głosy me biorą jednego tylko pod 
uwagę- jeżeli zlikwidujemy i zaorzemy 
hutę, skąd weżmiemy stal i wyroby 
walcowi re. których wszak w nadmia
rze nie mamy w naszym kraju? Jeżeli 
zaś byśmy poszli na koncepcję usunię
cia części surowcowej nie zastanawia
ją się co -zrobić z załogą pozbawioną 
pracy (ten sam problem, tylko w zdwo
jonym wymiarze wystąpiłby w pierw
szym przypadku!). Nie słyszę też nic 
skąd wziąć wsad dla naszych walcow
ni, skąd zdobyć gaz (koksowniczy i 
wielkopiecowy) powstający właśnie w 
tej pierwszej wstępnej fazie produkcji 
hutniczej? Jak rozwiązać problemy 
energetyczne, nie mówiąc już o wiciu 
innych?

Oponenci z pewnością zareplikują. ze 
tamten gez z powodzeniem można za
stąpić gazem ziemnym — zgoda, ale 
kto nim dziś zagwarantuje dostawy 
tego paliwa w zwiększonej, bądź co 
bądź ilości? Można też powiedzieć po 
prostu tak: stal dostarczy nam Huta 
„Katowice". Ale : tu mam wątpliwości, 
słysmlem bowiem, że również nasi zna
komici partnerzy z tego Kombinatu 
sprzeciwiają się dals’'-mu zapaskudza
niu środowiska i wpięliby np. nie bu- 
do«-'ć trzeciego wielkiego pieca.

N? więc co? Czy lenie! snuć da’cj 
teoretyczne dysputy i proponować rze
czy. co do których realności nie ma 
najmniejszego przekonania? Czy też 
brać sic — rzetelnie ■ konsekwentnie - - 
za to co możliwe do zrobienia? Tutaj 
od razu jedno wyjaśnienie- całkowicie 
z"adząm sic Ze stanowiskiem Klubu 
Ekologicznego, że jeżeli chromy żyć 
dlużei i w miarę zdrowo, jeżeli zależy 
nem na bezcennych zabytkach Krako
wa. to bezwarunkowo i niezwłocznie 
niusimy robić coś. nhv miirrrw. ner-'- 
niczyć. a potem całkiem zlikwidować 
ujemny wnływ Kombinatu na środo
wisko Podkreślam także, aby nie bvlo 
wątpliwości, że nie chodzi lutni wy
łącznie o hutę, nie jest ona bowiem 
wyłącznym trucicielem Krakowa, cho
ciaż klasyfikację nr 1. pozostawiłbym. 
Dzial-nie. jeżeli ma być skuteczne, mu
si być nod' jmowanc kompleksowo, 
zarówno przez hutę, jak i przez wi.dc 
innych przedsiębiorstw wnoszących 
jednak swój wkł-d w dzieło niszczenia 
środowiska. Myślę o eiekiroHopłowni 
w Łęgu. o kotłowniach miejskich i ko
minach domów S’arc’o Miasta, o ..’’o- 
narce". „Solwayu" — nie zapomin -ac 
też o bardzo szkodliwych spalinach wy
dzielanych przez silniki samochodów 
(tak. ołów w powietrzu wir śnie stąd się 
hierze w niemałym stopniu).

Rozumiemy się zatem, że nie dysku
sji i nie katastroficznych pomysłów 
nam teraz potrzeba, ale działania, 
w dodatku koniecznie działania spójne

go. kompleksowego. Niestety z tym >est 
gorzej niż ż'e. Z jednej strony cieszy 

bowiem, że nasza huta zabiera się po
ważnie do roboty i do modernizacji, nie 
szczędzi wysiłku dla nadrabiania wie
loletnich zaległości w dziedzinie ochro
ny środowiska, z drugiej jednak mar
twi fakt, że wszelkie działania parali
żuje pustka w jakiej znaleźliśmy się 
jako huta, brak wszelkich przeslarek 
do kompleksowego załatwiania proble
mu.

Nie wiemy nic pewnego jaka ma być 
przyszłość Kombinatu, czy będą środ
ki na modernizację, a jeżeli tak to w 
jakiej wysokości? Wszystko jest dz;ś 
płynne, zawieszone w próżni. Nikt nie 
jest w stanie powiedzieć, czy Kombinat 
HiL ma produkować np. 4,5 min ton 
wyrobów walcowanych, czy tylko 3 
min ton? Czy w przypadku ogranicze
nia produkcji stali w HiL będzie moż
liwość zastąpienia brakującego wsadu 
stała z Huty .Katowice”?

Nic pewnego nie da się także powie
dzieć na temat perspektywy r o z w o- 
j u całego polskiego hutnictwa, np. do 
reku 2.000-eso. Jaka bedzie wielkość 
produkcji, jaka jej struktura asorty
mentowa? Nic nie wiemy, czy nasta
wimy się głównie w naszym kraju na 
produkcję maszyn rolniczych, a wtedy 
byłoby inne zapotrzebowanie na wyro
by hutnicze i o innej strukturze asorty
mentowej. Jeżeli zaś obcięlibyśmy pre
ferować np. rozwój przemysłu motory
zacyjnego. to wtedy powstaną całkiem 
inne potrzeby.

Można więc od biedy usprawie
dliwić wyczekiwanie na sygnały ..od 
góry” aż będzie można oprzeć się o ja
kieś konkretne i wiążące założeń u. 
Nikt rozsądny jednak nie chce zaak
ceptować takiej postawy, przeciwnie — 
chcemy mimo wszystko coś robić. Stąd 
bierzc się właśnie 8 rozmaitych kon
cepcji przyszłości huty, opracowanych 
przy niemałym wysiłk i kadry inżynie
ryjno-technicznej. Nie muszę dodawać, 
że w każdej z tych wariantowych 
propozycji uwaga została skupiona na 
modernizacji całych wydziałów huty, 
ni ułożeniu takiej struktury produkcji, 
która najbardziej odpowiadać będzie 
ochroni? środowiska. Słowem, ten cci 
a nie żaden inny s‘aje się nadrzędnym 
zadaniem, nczyw’»c'e pcy założeniu, 
że nie mówimy poważnie o zaora-iu 
huty...

Pytanie, czy w ogóle możliwe j.-st 
wyjście z obecnego impasu i nadro
bienie wieloletnich zaniedbań.'o któ
rych już wspomniałem/ Czy chcąc bu

dować trzeba najpierw burzyć? Myślę 
i jest to zdanie wielu ludzi w naszej 
hucie, że zapędy likwidatorskie nie 
bynajmniej konieczne. To i owo t:zeba 
będzie zburzyć, to pewne, za przykład 
mogą służyć marteny i piec „Uuidc.n , 
tego będziemy musieli się pozbyć na 
rzecz drugiej Stalowni Konwertorowe. 
Lwią część jednak ogólnospołecznego 
majątku zainwestowanego w hutę. Cę- 
dzie można uratować załatwiając jed
nocześnie sprawę ochrony środowiska.

Skąd tyle optymizmu? Otóż słysza
łem relację inżyniera Władysława Ka
ni. który zwiedzał i to w różnych od
stępach czasu. Zagłębie Ruhry w RFN. 
Ongiś, znana to sprawa. Ren był 
śmierdzącym kanałem z unicestwionym 
życiem biologicznym. Huty koncernu 
Kruppa i Thyssena, produkujące po 
10—12 min ton stali, były calk.cm po
dobna do naszych. Owiane dymem i 
pyłem, pełne smrodu i trują ych wy
ziewów. Nie minęło wiele lat. a zakła
dy te zmieniły się nie do poznania. Jest 
czysto, w powietrzu żadnych spalin, 
dymów, pyłów Ren ożył, mój rozmów
ca rzeczywiście widział w Dusseldorfie 
pstrągi pływające w tym ongiś zatru
tym kanale. Przykładów takicn dałoby 
się przytoczyć wiele — z RF'N. Anglii, 
Francji. Ameryki. Można zatem dużo 
zrobić, nic koniecznie budując nowe ;>a 
gruzach starego Trzeba tylko mocno 
zabrać się do roboty, no i rzecz jasna 
— nie żałując środków Ochrona śro
dowiska. to rzecz niestety b-irdzo 
droga a żadne półśrodki (vide przykład 
huty) nic nie dadzą-

Inny przykład, który mnie wręcz za
szokował- dyrektor techniczny mgr inż 
Janusz Rożnowski bawił ostatnio w Al-
gicrii i wizytowa! hutę w Annabic. Ani 
dymku nad tamtejszą Koksownią, żad
nych pyłów i zapaśzków W pierws/yj 
chwili wydało mu się. że zakład stoi, 
nie produkuje — tak było cżvśto i 
przyjemnie. Nie do wiary, ale coś w 
tym musi jednak być...

O kolejnych wariantach moderniza
cji huty i o dyskusji jakiej byłem 
świadkiem na posiedzeniu Rady Na:- • 
kowo-Technicznej HiL w dniu 26 rzo--.

•v.cj. .oapiszę następnym razem. J P
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ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

Czy huta jest 
zbyt bogata?

W 25 nr „GNH” zamieścili
śmy notatkę o stosach pod
kładów kolejowych płonących 
w rejonie walcowni Slabir.g, 
pytaliśmy o winnych karjgod
nego marnotrawstwa. Na kry
ty Kę zareagował kierownik 
Wydziału Torów. Dróg i ZKK. 
mgr inż. J. Turzański. Z na
desłanego wyjaśnienia wyni
ka, że:

— roboty remontowe torów 
kolejowych w Walcowni Sla- 
bing prowadzone były przez 
Przcdsiębiorsl i"o Budowlano- 
Montażowe Hutnictwa w Kra
kowie:

— pracownicy WW przed- 
Siębtórstwn po prze o.-owad :e- 
niu weryfikacji odzyskanych 
podkładów stanowiących wła
sność Walcowni Sl-ibing spa
lili 12 szt. bezużytecznymi 
spróchniałych podlAadófp;

— ? uwagi na to. ’.e nu te
rmie K. HiL nie wolno pa
lić żadnych materiałów, 
PBMH w stosunku do bryga

dzisty prowadzącego roboty 
wyciągnie wnioski dyscypli
narne.

Tyle wyjaśnień J. Turzań
skiego. Jest jednak pewne

Ruch racjonalizatorski 
się przeżył?

Art.'kuł pod tym tytulei 1 
W; wołał bardzo szybko reak
cję. nie muszę dodawać, że 
cieszy nas to ogromnie. Do 
jednego fragmentu traktują
cego krytycznie a załatwianiu 
niektórych projektów racjo - 
nalizatorskich ustosunkował 
się zastępca Głównego Ener
getyka K. HiL mgr inż. lerzy 
Gierz. Napisał on do redakcji

Nawiązując do artykułu pt. 
„Czy ruch racjonalizatorski 

ale... Naoczni świadkowie kre
macji twierdzą, że spalono nie 
12, lecz przynajmniej 30 pod
kładów. ogniska płonęły przez 
dwa dni. Różnica zasadnicza, 
nie tylko matematyczna. Po
za tym podtrzymuję pogląd, 
iż znalazłby się sposób wyko
rzystania pozornie bezużyte
cznych podkładów. Chociażby 
jako opału w wiejskich pie
cach. Drewno opałowe też jest 
u nas rarytasem.

ADAM RYMONT 

się przeżył", który ukazał się 
w 23 numerze „Głosu Nowej 
Huty" z dnia 5.06.-11.0«. 19J1 
r. przyznajemy. iż rzeczywi
ście wynagrodzenie za projekt 
racjonalizatorski nr 187'e'73 
zostało wypłacone z. dużym 
opóźnieniem.

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
wiązało się to z. poważnymi 
problemami jakie wyłoniły 
się przy opracowywaniu pier
wszej podkładki techniczno- 

ekonomicznej do niniejszego 
projektu z następujących 
przyczyn:

• złożoności problemu za
wartego w projekcie oraz 
trudności znalezienia odpo
wiedniej metody liczenia u- 
względniającej rzeczywisty 
rozdział w czasie dodatkowej 
ilości wyprodukowanego tlenu 
dła poszczególnych odbior
ców.

• opóźnienia wykonania 
podkładki przez pracownika, 
któremu zlecono jej wykona
nie, a którego tylko częściowo 
usprawiedliwiają wyżej poda
ne okoliczności.

W celu wyeliminowania w 
przyszłości podobnych sytua
cji zwiększono nadzór a pra
cownik z którego winy pow
stało opóźnienie, został ukara
ny upomnieniem na piśmie 
oraz całkowicie pozbawiony 
wynagrodzenia za opracowane 
obliczenia z równoczesnym 
wstrzymaniem przez nó) roku 
ewentualnych nagród przy
sługujących mu za działal
ność związaną z przyśpiesza
niem realizacji projektów ra-' 
cjonalizatorskich.

Ponadto informujemy, że za 
powstałe opóźnienie racjona
lizatorzy otrzymali przysługu
jące im ustawowe odsetki od 
wypłaconego wynagrodzenia.

(jdl

Na koloniach jedzenia 
jest pod dostatkiem

w ciągu dwu dni ub. tygodnia (24—25 czerwca) odbyła 
się lustracja koloni letnich organizowanych przez Kombi
nat. Przedstawiciele działu socjalnego, „Solidarności" 
i związków branżowych byli w Nowym Sączu. Rytrze, Pi
wnicznej, Szczawnicy i Łapanowie, Z ich obserwacji wyni
ka, żę jeśli chodzi o jedzenie, mimo istniejących trudności 
nie zanotowano narzekań kolonistów. Stawka żywieniowa 
wynosi 60 zl dziennie, we własnym zakresie personel ku
chenny przygotowuje wędliny, wypieka ciasta i różne sma
kołyki. Zwiększono także ostatnio przydział dla dzieci cu
kru, co było koniecznością ze względu na dużą ilość owo
ców, jakie są dostępne w miejscowościach letniskowych.

— Warunki mieszkaniowe m dobre — mówi JOZEF ŁU
KASIK z Prezydium KRH — stwierdziliśmy także, że straż 
pożarna przeprowadziła wszędzie lustrację pod kątem oce
ny zabezpieczeń przeciwpożarowych. Jedyna szkoła w Ry
trze gdzie mieści się nasza kolonia ma nieco mniej estety
czny wygląd, gdyż jest już przeznaczona do remontu.

Uważam, że przy obecnych trudnościach żywnościowych, 
rodzice nie są w stanie zapewnić dzieciom takiego wyży
wienia w domu jakie jest na koloniach. My ze swej strony 
prosiliśmy personel opiekujący się dziećmi, by stwor ył 
im warunki prawdziwie rodzinne, by dzieci jak najlepiej 
wypoczęły przed szkołą i jej rygorami.

Mam jedną uwagę: rodzice winni przed wysłaniem dzie
cka na kolonię ściśle zastosować się do uwag zawartych 
w karcie zdrowia. Nie powinno się bowiem dzieci szwan
kujących zdrowotnie wysyłać w jednej grupie z zupełni» 
zdrowymi. b<> powoduje to szereg komplikacji, tak dla per
sonelu wychowawczego, jak też dla ludzi zobowiązanych 
do czuwania nad stanem zdrowia dzieci.

Te dzieci, które mają jakieś wady rozwojowe lub choru
ją przewlekle powinny znaleźć się na koloniach specjalnie 
dla nich organizowanych. (ag)
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— WIECZOREM, ŻEBY NIKT NIE 
WIDZIAŁ — mówi przewodniczący sa
morządu mieszkańców osiedla Krako
wiaków — zbieramy się w dwóch, 
trzech i obchodzimy osiedle. Zbieramy 
papierki wzdłuż Koćmy rzowskiej. bo 
tu jest najbardziej brudno. Nie tylko 
papierków najwięcej, ale i porozlewa
ny beton... doły, wyrwy i inne niespo
dzianki.

— Uwagi nikomu nie można zwrócić. 
Urzędy też nas nie słuchają. Już szósty 
rok na naszym osiedlu remontuje się 
na przykład żłobek i już szósty rok Ko
mitet Osiedlowy walczy o zakończenie 
tego remontu — beżskutecznie.

Na co najmniej kilku zebraniach o- 
gólnodzielnicowych, w których ucze- 

SAMORZĄDY - fikejq?
stniczylam i kilku Sesjach DRN 
mówiło się o tym nieszczęsnym remon
cie. Krytykowaliśmy i w naszej gaze
cie „zawrotne" tempo robót. 1 też bez
skutecznie; nie zareagowano na naszą 
krytykę. Takich remontowych plam na 
dzielnicowej mapie jest więcej i głów
nie dotyczą one a raczej zalewają 
(wszakże plamy zwykle się rozlewają) 
placówki wychowawczo-opiekuńcze, ja
ko, że „dzieci i ryby głosu nie mają", 
mogą więc czekać. Tak jest w dworku 
w Wadowie przeznaczonym na przed
szkole. W tym przypadku jest przynaj
mniej nadzieja, że remont niebawem 
się zakończy. Przejęła go Spółdzielnia 
Remontowo-Budowlana 1 sam prezes 
zapewniał podczas ostatniej Sesji DRN 
poświęconej właśnie sprawom samo
rządności mieszkańców — że prace są 
na ukończeniu. Kilka też lat toczy boje 
o remont żłobka Komitet Osiedlowy z 
Uroczego itp. Te zmagania długoletnie 
załamują często najwytrwalszych rpo- 
łeczników.

— Jak my mamy działać mówił ko
lejny przewodniczący, gdy nikt -,tę z 
r"tni nie liczy. O naprawę kawałka 
chodnika czy zmianę znaku drognwt-

go — można chodzić całymi mie
siącami. Zwykle na twarzy urzędni
czek popijających kawę wyczytuję zdu
mienie — co ten dziadek tak nudzi? 
Umarłby albo co i byłby spokójl

— Jeśli my nie potrafimy na przy
kład załatwić takich spraw jak elewa
cja budynku — mówi działacz samo
rządu z os. Kościuszkowskiego — to 
jaki możemy mieć autorytet wśród 
mieszkańców.

Znamy tę sprawę, powstał przecież 
nawet Komitet ds. Tynku w os. Ko
ściuszkowskim — szumnie ogłoszony 
w prasie i widzę, że już jego członKo- 
wie załamali się zupełnie.

— Samorząd się nie liczy — podkre
śla z goryczą przewodniczący z os. 3o-

haterów Września — bo nie załatwia 
podstawowych spraw lokatorskich.

Bo nie ma żadnych uprawnień — i 
w tym podsumowującym stwierdzeniu 
tkwi sedno sprawy Wszystko opiera się 
na umowie dżentelmeńskiej i stąd też 
na 22 stronicowym opracowaniu mo
nograficznym. które otrzymali radni i 
zaproszeni goście na ostatnią Sesję 
DRN, tak ładnie pisze się o współpracy 
organizacji społeczno-politycznych, wy- 
dzirłów Urzędu Dzielnicowego i insty
tucji z samorządami. Mówi się o rze
czowych kontaktach i konsultacjach z 
organami przedstawicielskimi mie
szkańców. Tymczasem dyskusja wy
kazała diametralnie co innego, wyka
zała całą bezsilność osiedlowych spo
łeczników. I w tym miejscu muszę wy
znać. że osobiście jestem pełna podzi
wu dla wielu z nich, którzy mimo pa
nującej powszechnie niemocy, z upo
rem wydeptują ścieżki, doprowadzają 
sprawy do finału Bo przecież mimo 
fikcyjności. która panoszy sic także i 
w tej dziedzinie życia zauważamy efe
kty działalności społecznej. Zauważa
my je na terenie osiedli Bohaterów 
Września i Piastów, w postaci postę-

Co z tymi papierosami, panie dyrektorze?
Palacze stojąc w koiejksrh za papierosami, kiną spoglądając 

na dymiące kominy Zakładów Tytoniowych w Czyżynach. 
Jak to ^est, żądają sobie pytanie, ze mamy tu prawie w cen
trum Nowe; Huty Fabrykę papierosów, która tak nam okropnie 

kopci a my int.slmy stać godzinami, żeby dostać paczkę papie
rosów? Co się dzieje z tą produkcja, że papierosów brakuje na 
rynku? Pytam o to naczelnego dyrektora ZPT mgr Władysława 
rello.

— Rzeczywiście, słuszne mogą mieć pretensje mieszkańcy No
wej Huty do nas, ale przecież nie ponosimy za to winy. To 
prawda, żc czterdzieści procent krajowej produkcji papierosów 
wykonywane jest w Czyżynacli. a pomimo określonych trudno
ści, o których powiem później, w stosunku do analogicznych 
p er ni miesięcy ubiegłego roku, teraz wyprodukowaliśmy nawet 
wię-ej papierosów.

— Więc gdzie jest pies pogrzebany panie dyrektorze?
— Tam gdzie nic wykonuje się planów a także i u nas; nie 

jesteśmy zdolni pi edukować dodatkowo.
— Dlaczego?
— Bo nam brakuje około stu ludzi. I gdybym miał tę Setkę, 

to rzuciłbym na rynek od dziesięciu do piętnastu milionów sztuk 
d z‘ennie.

— A co wpływa jeszcze na to, że nie możecie dodatkowo pro
dukować?

— Fakt, iż wprowadzono wolne soboty. Na skutek realizacji 
postulatów załogi, zrezygnowaliśmy z dodatkowej pracy w nie
dziele i święta. No a poza tym zmniejszyła się poważnie wydaj
ność pracy w zakładzie. z

— Dlaczego?
— Przecież w osiemdziesięciu procentach rmiza załoga, to ko

biety. Muszą wyżywić rodziny a więc stać w kolejkach. I co 
monę na to poradzić? Ale nawet gdyby nie było tych proble
mów. to i tal: nie moglibyśmy produkować więcej?

— Dlaczcyo?
— Ho brakuję nam surowca a zwłaszcza bibułki, pegaminu 

do pakowania, brakuje części zamiennych pochodzących z impor
tu. Pracujemy na dwóch liniach licencyjnych: RFN-owskiej i an
gielskiej. Na szczęście już rytmicznie otrzymujemy ze Związku 

pującego porządkowania terenów. Wi
dzimy je w osiedlu Strusia w postaci 
kortów tenisowych, w osiedlu Niepo
dległości. gdzie samorząd nic pomija 
żadnej okazji, by dać choć trochę ra
dości dzieciom. Nawet w tym roku po
starali się oni w Dniu Dziecka o sło
dycze. by podczas wielkiej zabawy na 
osiedlowym placyku obdarować malu
chy cukierkami. Jak to załatwili — to 
już ich słodka tajemnica.

Widać owoce tej społecznej pracy ale 
są one niewspółmierne do wysiłku lu
dzi. którzy czują się naprawdę gospo
darzami osiedla. Wystąpienia podczas 
dzielnicowej Sesji zmierzały właśni.? do 
tego, by samorząd był reprezentacją 
mieszkańców. By posiadał odpowiednie 

uprawnienia. respektowane w urzędach 
i instytucjach. Już sama struktura sa
morządu się przeżyła. Komitety Domo
we umarły śmiercią naturalną i trzeba 
to przyjąć do wiadomości. Poza tym 
nieadekwatne jest nazewnictwo dal
szych szczebli — Komitet Osiedlowy 
obejmuje kilka osiedli a obwodowy 
trzy obwody wyborcze czyli 1 osiedle? 
Postulowano by i to uaktualnić. Doma
gano się także uprawnień kontrolnych 
dla działaczy samorządów i legitymacji, 
która by faktycznie coś znaczyła.

W tym względzie były też wnioski, 
moim zdaniem przesadnie traktujące 
sprawę kompetencji, bo odnosiły się 
do opiniowania na przykład wniosków 
paszportowych mieszkańców itp. Ale 
w ogólnej wymowie były słuszne na 
miarę naszych, trudnych czasów. Wnio
ski te*  i wypowiedzi były daleko bar
dziej życiowe niż referat obracający się 
w kręgu paragrafów i frazes >wvch 
formuł — przedstawiony na Sesji nrzcz 
Komisję Przestrzegania Prawa. Fun
kcjonowania Administracji i Samorzą
du Społecznego DRN.

HENRYKA ROSIEK

Radzieckiego papier ry flowany. ale niestety nie przy każdym 
gatunku możemy dokonywać podmian surowców. Np. nie można 
dokonywać jakichkolwiek zmian przy produkcji papierosów 
„Mdboio". boTirma się nie chce na to zgodzić. Więc musieliśmy 
od pierwszego czerwca zaprzestać produkcji tych papierosów 
i jeśli „Agros“ zakupi surowiec i filtry, to powinniśmy w czwar
tym kwartale wznowić normalną produkcję.

— Co więc robić mają palacze panie dyrektorze, aby pozbyć 
się swoich zmartwień?

— Wydaje mi się. że nie jest tak żle. Bo choć prawda, że 
produkcja papierosów w Polsce zmalała o conajmniej piętnaście 
procent, to wydaje mi się. że wywołana panika czyni swoje po
stępy. Ludzie wykupują co tylko się da i stąd dodatkowe trud
ności.

— Jest pan chyba jedynym człowiekiem, który nie musi mar
twić się brakiem papierosów.

— Tak. to prawda, zwłaszcza, że od dwóch lat nie palę papie
rosów i jestem z tego powodu szczęśliwy.

— Czy polecałby pan ten „przepis“ innym?
— W tej sytuacji tak. W innym czasie byłaby to zła propagan

da dla moich klientów. Ale tak na poważnie, muszę panu po
wiedzieć. że wychodz.my z pewnymi konkretnymi koncepcjami 
i jeśli kooperanci wywiążt» się ze swych zobowiązań, to złagodzi
my sytuację na rynku papierosowym. Przygotowujemy dla han
dlu tytoń w workach foliowych. Resort rozpoczął rozmowy z fa
bryką papieru w Żywcu w sprawie produkcji bibułek. No i przej
dziemy do popularnych kiedyś „skrętów“. Będzie sprzedawany 
na zamówienie zakładów tytoń w workach po dziesięć kilogra
mów. Sprzedajemy aktualnie zbiorowym konsumentom wybrako
wane papierosy. No a poza tym polecałbym palaczom przejść na 
fajki, bo z braku surowca łatwiej będzie o tytoń, którego pro
dukcję także zwiększymy.

— Co jeszcze mógłby pan dodać?
— Że jeśli chccmy zaspokoić w całości rynek, to jednak po

trzeba środków na inwestycje dla budowy i rozbudowy zakła
dów produkcyjnych, które są w rozsypce.

— Serdecznie dziękuję za rozmowę.
M. OLEKSY

Nie do wiary —
to wszystko robią inwalidzi!

—* Tak reagowali przechodnie przed wystawą zorganizo
waną przez Spółdzielnię Niewidomych w bibliotece w os. 
Zgody. Rzeczywiście nie do wiary, że ci ociemniali ludzie, 
dla których najprostsza czynność wymaga tak wicie wysiłku 
wytwarzają, jak na ich warunki fizyczne tak precyzyjne ar
tykuły przemysłowe. Są to rożnego rodzaju szczotki do 
ubrań, do czyszczenia, szczoteczki do zębów, przewody ele
ktryczne do samochodów i wiele innych rzeczy. Zaprezento
wano także, z okazji Międzynarodowego Roku Inwalidy, po
mocniczy sprzęt ułatwiający egzystencję inwalidom. Między 
innymi książki, karty do gry... wykonane przez zastosowanie 
perforacyjnej techniki Braille’a by ludziom pełnosprawnym 
częściowo przynajmniej przybliżyć niełatwy świat niewido
mych.

Krakowska Spółdzielnia Inwalidów- Niewidomych zatrud
nia 1300 osób, w tym 100 z I i II grupą inwalidztwa. Produ
kują rzeczy różne w ramach kooperacji z Prcdom-Polar, 
głównie sprzęt elektrotechniczny do pralek automatycznych. 
Działalność tę mogliby rozwijać intensywniej, gdyby nie 
sprawy lokalowe. Właśnie Spółdzielnia zwróciła się do Na
czelnika naszej dzielnicy o lokal o powierzchni do 150 m3. 
W len sposob w Nowej Hucie można by otworzyć oddział 
produkcyjny dla około 10 inwalidów. Inwalidzi czckażą na 

odpowiedź, my też chętnie poinformowalibyśmy o pozytyw
nym załatwieniu sprawy. (K>

Obelisk - obrońcy Westerplatte
W ubiegły piątek, w Nowej 

Hucie, przy ulicy Ujastek, 
został odsłonięty obelisk 
wzniesiony ku czci komandora 
Franciszka Dąbrowskiego, ob
rońcy Westerplatte, zastępcy 
majora Sucharskiego. To 
właśnie On, stawiając honor 
żołnierza polskiego na pierw
szym miejscu, sprzeciwiał się 
kapitulacji — to On domagał 
się obrony do ostatniego na
boju. Tak Mu nakazywało su
mienie i tradycja przejęta po 
przodkach — od słynnego ge
nerała Jana Henryka Dąbrow
skiego (twórcy naszego hym
nu narodowego) po ojca, ge
nerała Wojska Polskiego. 
Pomnik stanął u wejścia do 
Przedsiębiorstwa „Transbud”. 
W przedsiębiorstwie tym pra
cował Komandor do czasu 
przejścia na rentę chorobową.

Bardzo piękny, cemento
wy monument, z metalową 
tablicą i orłem wykonany 
według projektu artysty-plas
tyka Bronisława Włodarskiego 
z Mysłowic, postawiła dyrek

cja „Transbudu" z inicjatywy 
kolegów Komandora, wyraża
jąc w ten sposób (niestety z 
przyczyn niezależnych od ini
cjatorów. dopiero w 19 lat po 
śmierci) trwały hołd wielkie
mu Polakowi, żołnierzowi 
i koledze. We wspomnieniach 
najbliższych. Franciszek Dąb
rowski pozostał skromnym, 
pracowitym i rzetelnym czło
wiekiem — takim Go określili 
współtowarzysze: z obozu je
nieckiego w Woldenbergu: Ka
zimierz Zimnal i z miejsca 
pracy w „Transbudzie". Ed
ward Nocek.

Aktu odsłonięcia pomnika 
dokonała córka Komandora, 
Elżbieta Dąbrowska-Kumala 
i kuzyn. Aleksander Cicho
wicz. W uroczystości, którą 
uświetniła orkiestra HiL, 
uczestniczyli m. in. przedsta
wiciele KD PZPR, ZD 
ZBoWiD, pracownicy „Trans
budu” i mieszkańcy Nowej 
Huty. (ak)

Fot. LESZEK JASIEWICZ

Gest obliczony na dobrą wolę kierowców
Problem nasilił się tego roku, gdy po ben

zynę czeka się po kilka godzin, kolejka 
wówczas opasuje os. Strusia a często 
też dochodzi do sąsiedniego. Podczas takiego 

długiego wyczekiwania jest także czas na 
kontemplację i refleksje. Czasami kolejkowi- 
cze współczują mieszkańcom — ci, tu mają 
krzyż pański — słyszałam niejednokrotnie. 
Współczucie współczuciem, niczego nie za
łatwia a kolejka ma tendencje do wydłuża
nia. a nic do kurczenia się. Samochody po
suwaj.? się. start i hamowanie na przemian. Nie 
sposób w te i sytuacji otworzyć okna, wywie
trzyć mieszkania... Jeszcze bardziej jest 
uciążliwa stacja Polmozbytu — jedyna w 
Krakowie stacja obsługi małego fiata. Sta
cja dysponująca czterema stanowiskami — 
napraw, diagnostyki, wymiany olejów oraz 
myjnią dla wszystkich samochodów.

Do tej jedynej w naszym mieście stacji dla 
fiata 126i>. by się dostać trzeba niekiedy za
jęć kolejkę na wiele godzin przed otwarciem. 
Czasami juz od dwunastej w nocy. Wiadomo, 
nie tylko w czasie deszczu, i nie tylko dzieci 

się nudzą, częściej nuda doskwiera dorosłym. 
Prowadzą więc głośne rozmowy, klną na 
rzeczy porządek tego świata itp. Zacierają 
nie tylko zmarznięte ręce, ale również pró
bują hamulce w samochodzie, zapalają silni
ki, wsłuchując się uważnie w ich rytm, a 
mieszkańcy sąsiednich bloków? Zrywają się 
na równe nogi w środku nocy!

Otej nieustannej udręce kilkuset osób 
pisałam w poprzednim numerze naszej 
gazety. Cytowałem też ostatni zbioro
wy list wystosowany do Naczelnika Dzielnicy 

i naszej redakcji. I już wszystko wskazywało 
na to. że w końcu sprawa ruszy z miejsca. 
A poważne kontrole i wizje lokalne wydadzą 
owoce w postaci rozsądnych rozwiązań. 
Ostatnio, owszem postawiono sprawę pod 
rozwagę Komisji Zaopatrzenia Ludności i 
Usług DRN. Zebranie odbyło się 12 czerwca 
z udziałem kierownictwa Polmozbytu. Na 
tymże zebraniu podjęto szereg ustaleń.

— Zobowiązano Polmozbyt do ustawienia 
tablicy informacyjnej dla klientów stacji o 

konieczności ograniczenia prędkości jazdy, 
gwałtownego hamowania, zwłaszcza w ob
rębie bloku nr 14.

— Polmozbyt ma też wydać zakaz doko
nywania próby hamulców i innych hałaśli
wych prób przed tym blokiem.

Ustalenia te można nazwać nawet nie kro
kiem naprzód, ale małym, cherlawym krocz
kiem. Obliczone są głównie na dobrą wolę 
kierowców. Mają trafiać pewnie do ich wraż
liwości. do serca. Aż ckliwie się robi gdy 
czyta się tc infantylnie brzmiące ustalenia 
Komisji będące raczej krokiem do tyłu w 
stosunku na przykład do propozycji, z jakimi 
wyszedł Polmozbyt — bądź co bądź obok 
mieszkańców najbardziej zainteresowane 
sprawą przedsiębiorstwo.

Polmozbyt postulował zamknięcie ulicy 
dojazdowej do stacji w godzinach 22—6 
rano. Proponował także wydzielenie jed
nego parkingu osiedlowego dla oczekujących 

klientów. Sa to więc bardziej życiowe wnios
ki — dlaczego ich nie uwzględniono?

Dlaczego również do tej pory nie ustosun
kowano się do listu interwencyjnego kilkuset 
osob? W liście tym poruszano przecież tak
że sprawę stacji benzynowej. Były w tym 
względzie konkretne postulaty mieszkańców, 
między innymi wnioskujące zamknięcie sta
cji w dni świąteczne i niedziele itp. O tym 
wszystkim ani słowa w „ustaleniach".

Niedosyt w sprawie dotyczącej mieszkań
ców osiedla Strusia czują już w sąsiednim 
wydziale Urzędu Dzielnicowego — Wydziale 
Komunikacji. (Przedstawione ustalenia uzys
kałam bowiem w Wydziale Handlu i Usnsgl. 
Najwyższy więc czas, by ten znany od lat 
problem znalazł się we właściwych rękach. 
I podobno tak będzie, jak informował mnie 
kierownik Wydziału Komunikacji. Chętnie w 
naszej gazecie poinformujemy Czytelników, 
jakie decyzje w sprawie stacji Polmozbytu i 
CPN podjęto ostatecznie.

HENRYKA ROSIEK
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2-.06. SWOJĄ Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą od
byli członkowie ZSMP Zakładu Wielkopiecowego. Nowym 
przewodniczącym ZZ został Robert Kas. W dyskusji po
ruszono ni iii. sprawy sytuacji mieszkaniowej .młodzieży. 
Zaproponowano by przy produkcji pustaków wykorzysty
wano żużle wielkopiecowe. Sprawa jest godna uwagi, lecz 
najpierw trzeba zbadać ewentualną szkodliwość żużli dla 
zdrowia przyszłych lokatorów demów z nich zbudowanych. 
Zainteresowanie młodzieży wzbudziły również nowe kon
cepcje organizacyjnego szkolenia politycznego i problem 
wydania przez ZF specjalnego biuletynu informacyjnego.

*
RÓWNIEŻ 29.06. obradowała Konferencja w Walcowni 

Gorącej Blach. Przewodniczącym tamtejszego ZZ wybrano 
Jacka Czerskiego. Dyskusja koncentrowała się wokół wa
runków pracy na wydziale i problemów mieszkaniowych 
pracowników Kombinatu.

*
REAKTYWOWANO POIU LARNY niegdyś zwyczaj po

południowych wyjazdów „na ziel ną trawkę”. Amatorów 
tej formy wypoczynku po pracy informujemy, że autokar 
z wycieczkowiczami odjeżdża w każdą środę o godz. 16.00 
spad nowohuckiego Orbisu. Powrót zazwyczaj ok. godz. 
20.00. Zapisy” chętnych przyjmuje do' soboty poprzedzającej 
wyprawę Z-Sfkora , z DI., teł. 70-60. (ar)

Zarząd Główny ZSMP pra
cuje.. 25 czerwca ocjbyło się 
kolejne,, trzecie już, pozjazdo- 

• we plenum. O wynikach obrad 
i rozmawiam z jednym z ich 
uczestników, K. Chrzanów- 

. skiiu:
; — Podczas warszawskiego
' zebrą« la otrzymaliśmy wyda- 
; ny w formie katalogu usyste- 
tmatyzowauy rejestr wszyst
kich zgłoszonych na Zjaździe 
wniosków. 1 tu uwaga: no
wość! Przy każdym ze 136.po

stulatów, podano ściśle okreś- 
. lony sposób i termin ich reali
zacji. a ' także personalną 

1 (imię i nazwisko!) za to ‘>d- 
I powiedzialność. Tak opraco- 
' wany wykaz dezyderatów zo- 
J stanie przesiany do wszyst- 
i kich Zarządów Związku W 
.kraju. Innym dokumentem 
przedstawionym na plenum 

! był „Katalog spraw młodzieży 
koniecznych do rozwiązania 
w polityce partii i państwa”

' To bardzo istotny tekst. Zobo
wiązaliśmy członków naszej

' organizacji — delegatów na 
IX Zjazd PZPR do zaprezen
towania go na tym najwyż-

. szym partyjnym forum. 
„Obecny kryzys rodzi naj-

' głębsze niepokoje młodych, 
traktuj«! go oni jako zagroże-

, nic swej przyszłości” — czy- 
■ tamy we wstępie do wspom- 
i nianego dokumentu. I to jest 
: fakt. Zaniepokojenie obecną 
i sytuacją znalazło odbicie w 
i głosach dyskutantów. Istnieją 
l obawy, że osławiona reforma 
j gospodarcza może wywołać 
Ujemne skutkj właśnie w koń-

tekście problemów młodego 
pokolenia. Mówi się przecież 
otwarcie, że jednym z zasad
niczych kryteriów przy spo
dziewanych zwolnieniach pra
cowników będzie icli staż pra
ły. Oby młodzi nie stanęli tu 
na z góry straconych pozy
cjach! Jaki jest poza tym plon 
plenum? Powołano zespoły 
problemowe d s młodzieży 
wiejskiej i ds młodzieży ro
botniczej. Ich zadaniem bę
dzie opiniowanie działań po
dejmowanych w tych środo
wiskach. Ukonstytuował się 
również zespól młodych po
słów przy ZG. W trakcie 
obrad podjęliśmy uchwałę o 
objęciu organizacyjnym pa
tronatem Wyzśzej Oficerskiej 
Szkoły Wojsk letniczych w 
Dęblinie, a na wsi Towarzys
twa Uniwersytetów Ludo
wych.

I jeszcze jedna sprawa. Ob
serwujemy nadal regres po
pularności ZSMP. Objawia się 
to chociażby w niskiej frek
wencji na zebraniach. Stwier
dzono, • że będzie konieczna 
dalsza weryfikacja naszych 
szeregów.

Tyle K. Chrzanowski. Od 
siebie dodam, że sposobem na 
•zahamowanie wpadku za
interesowania działalnością 
Związku byłoby chyba podję
cie konkretnych kroków w 
sprawach najbliżs’vch każde
mu członkowi ZSMP: dot
kliwych problemów mieszka
niowych i kłopotów młodych 
rodzin.

Rozmawiał: (ar)

Wytrwało:ć i cierpliwość ćwiczymy także przed Orbisem.

Zapraszamy na wystawy 
do Klubu MPiK

Ostatnio w Klubie MPiK przy Placu Centralnym została 
otwarta wystawa plansz fotograficznych pt. „Generał Wła
dysław Sikorski — wódz j polityk". Fotogramy udostępnio
ne przez KAW, w dużej mierze zostały, przygotowane przez 
pracowników tej instytucji. Szymanka i Kinictowicza. Do
kumentują one wiele ważnych faktów z życia generała — 
•część z nich nie była jeszcze nigdzie prezentowana. Wy
stawa ta jest niewątpliwie najważniejszym (w ostatnim 
czasie) wydarzeniem w Klubie MPiK. Będzie- ją można 
oglądać do 15 lipca br.

- *

Równocześnie w kawiarni"' Klubu prezentowane są ry
sunki dzieci malujących- pod kierunkiem mgr Kazimierza 
Machowiny. Są to prace nagrodzone na krajowym Przeglą
dzie Placówek Wychowania Pozaszkolnego — a autorami 
ich są dzieci od 6 do 14 lat uczęszczające do MDK Na Sto
ku i Klubu „Centrum”. Wystawa będzie czynna do 6 li
pca br. . - . \ ,

*

W poniedziałek, 29 czerwca, otwarto kolejną wystawę — 
rysunku Marii Haska — absolwentki Lic. Plastycznego' 
i mgr historii sztuki UJ. Prace artystki będą udostępnione 
zwiedzającym przez cały lipiec i sierpień br. (ak)

z siwymi Stroniami?
Telewizja zaserwowała niedawno teleturniej dla dzieci 

zatytułowany „Co to jest?" C.teroletni ludzie te <;łębo- 
kim namyśle usiłowali Odgadnąć no.'ten prostych pr.cd- 

mmtóir cod.-icdiicgo użytku. Ten wzrusza Hicy widok. po
budził mnie do refleksji: jak nieporadny w gruncie rzeczy 
jest człowiek, ile lat musi upłynąć niin stanie „na wła
snych nogach''!

Kiedy kona sapiens staje s'ę dorosły? Czy z chwilą 
osiągnięcia biologicznej dojrzałości? Pełnej sprawnoś-i u- 
myslowej? A może' dopiero w momencie uzyskania zdolno
ści do '■!' pełni s-r>•>..<!: k lec j egzystencji w społeczc.nstwic? 
Przyjmując to ostatnie kryterium dojdzienty do wniosku, 
że między Bałtykiem a Tatrami rot się od niedorostków. 
Przyjrzyjmy się sytuacji statystycznego Janka. ■.Załóżmy 
przy tym! żc po opuszczeniu rnitrów szkolnych staje on 
p-zed koniecznością materialni j samowystarczalności. Po
moc rodziców, trwajcea de facto latami wydaje się nam 
bowiem oczywista tylko w wyniku działania splotu specyfi
cznie polskich waruąków. W święcie wyglądu to inaczej 
i dorośli ludzie na ojcowskim garnuszku nie są- wcale zja
wiskiem normalnym.

Janek — absolwent technikum ma łat 20. Teraz oczeku
je go służba wojskowa. Wracając do cywila jest o dwa la-

ta sta-szy. Rozpoczyna swoja pierwszą pracę zawodową, 
zera s .. Młode małżeństwo slar'-uje. -godnie ze wstępnym 
założeniem we wspólne życie bez rodzicielskiego wsparcia, 
z zerowym kontem finansowym Wynajęty pokoik. niewy
sokie pensje Pojawia się dziecko Narzucany ostry reżim 
oszczędnościowy pozwjita razem z 25 rocznica urodzin Jan
ka uczcić uzyskanie pełnego- wkładu na książeczce miesz
kaniowej i członkostwo spółdzielni. Mija kolejne I0--12 
lat. Wreszcie W ręku upragnione klucze- Po nowym M-4 
rodzinę z dumą oprowadza 37 letni mężczyzna. Teraz trze
ba zapełnić puste, pokoje sprzętami. Potrzeba pieniędzy, 
dużo- pieniędzy. Czas ucieka. Jan nie kombinuje, pracuje u- 

wie. ę
odchodzi jednak dzień, gdy siada wygodnie w fotelu 
i oświadcza najbliższym: no. jesteśmy jako tako urzą
dzeni! Zapomina, ze właśnie stuknęła mu pięćdziesiąt

ka... Członkiem ZSMP można być -lo chwili osiągnięcia 35 
roku życia. Niesłusznie Przyjęte na wstępie określenie 
wieku młodzieńczego nakazuje przesunąć tę granicę. Powi
tamy to naszych szeregach ludzi dźwigających na swych 
karkach szósty krzyżyk, siwowłosych młodzieńców gubią
cych lata w pogoni za życiową stabilizacją.

ADAM RYMOM

Pamięci' Baczyńskiego’ 
i Gajcego

Najmłodsze liceum w Nowej Hucie obchodziło w roku 
szkolnym 1981 82 jubileusz dziesięciolecia powstania. Fakt 
ten był okazją do zorganizowania ogólnokrajowej sesji po
pularnonaukowe.; dla uczniów 'szkół średnich. Temat sesji 
pcswięcimy iwo:. „<‘sci Krzysztofa Kamila Baczyńskiego 
i Tadeusza Gaje» g • zainteresował grupę uczniów, którzy, 
mieli możliwość odczytania swoich referatów.

Jury pod przewodnictwem zaproszonego gościa praco
wnika naukowego Uniwersytetu Jagielońskiego, krytyka li
terackiego dr Stanisława Stabro przyznało ex eąuo pier- 
ws.w miejsce Marcie Grandyś (Liceum Prczentek, kl. IV) 
za pracę „Dwie miłości w życiu, i poezji Baczyńskiego", pi
sanej pod kierunkiem s mgr .1. Ptaś i Renacie Musial (XVI 
LO, kl. II) za referat ..Motyw. Snu .w lirykach K.K. Baczyń
skiego” napisany pod opieką p. 'Andrzeja Paluszkiewicza. 
Drugie miejsce przypadło.w udziale Beacie Słobodzian (VII 
I.O. kl III) autorce pracy ..Niebo zfote ci otworzę — liryka 
miłosna K.K. Baczyńskiego”.

Uzupełnieniem sesji była okolicznościowa wystawa te
matyczna poświęcona pamięci Baczyńskiego, w której wy
korzystano fotokopie oryginalnych dokumentów j autogra
fów poety odbitki artykułów o Baczyńskim, literaturą 
przedmiotową itp.

Mocnym końcowym akordem sesji było spotkanie autor
skie ze Stanisławem Stabro, który wystąpił w roli krytyka- 
i poety.. Spotkanie ukazało nieobojętny stosunek młodzieży 
do historii Polski, co znalazło wyraz w niekonwencjonal
nych pytaniach adresowanych do krytyka i spontanicznie 
przebiegającej rozmowie (ok. 2 godz.) Pytania i sądy wy

rażone na temat twórczości „pokolenia Kolumbów”, były 
naturalnym przejściem do prezentacji wierszy poety, jakże 
skrzywdzonego, pokolenia „nowej fali". (A.P.)
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SOBOTA
Program 1

n.00, Kino teleferii. 9 30 „Miło
śnicy dawnej barwy i broni”. 
10.00 „Łańcut 81". 11.00 „Siedem 
anten". 12.15 „Z Polski rodem”. 
13.00 Gwiazdozbiór — Ryszarda 
Ilanin. 13.45 „Klub 6 kontynen
tów”. 14.35 „Arsen Łupin" — 
„Tajemnica rodu Gesures". 15.35 
Piosenki. Jacka Zwożniaka. 
16.00 Dziennik. 16.30 „Monitor 
sejmowy". 17.00 „Szlakiem pol
skiej szabli”. 17.15 Puchar Eu
ropy w lekkiej atletyce. 18.50 
Dobranoc. 19.00 Telewizja mło
dych. 19.39 Dziennik 23.00 „Hi
storia pewnej miłości" polski 
film obycz. 21.00 „Blisko i da
leko”. 21.30 „Penderecki w 
Krakowie". 21.55 Dziennik. 
22.10 „Był tu Salvaje" western 
amerykąński. 23.55 Festiwal 
piosenki Opole 81 „Marśtón ka
baretowy’

Program 2
12.15 Studio—2. 18.50 Wystą- 

plenie ambasadora Wenezueli. 
19.00 Kronika. 19.30 Dziennik; 
20.00 Studio—2.

NIEDZIELA
Program 1

7.25 „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”. 7.55 „Tydzień" 9.00 
Tclewizjada. 9.30 Kino tcleran- 
ka „Kłusownik” (3). 10.30 An
tena. 11.00 „Wielkie miasta 
¿Wiata’’ Montreal. 12.00 Dzien
nik. 12.45 Koncert WOSI’RiT.
13.30 „Kraj za miastem". 14.09 
„Piórkiem i węglem". 14.30 
„Eleni” — pr. rozrywkowy. 
15.10 Reportaż z pobytu 
Frydtryjra Chopina na Major
ce. 15.55 „Trinita i Sartana" 
komedia, prod. włoskiej. 16.55 
Rep. film. 17.25 Półfinał Pucha
ru Europy w lekkiej .atletyce. 
19.00 Wieczorynka. 19.30 Dzien
nik. 20.00 „Buddenbrookowie" 
(ode. ostatni). 21.00 Sportowa 
niedziela. 21.30 Siena mono
dram — Antoni Słonimski —

PROGRAM
„Jak to było naprawdę" — reż. 
Wojciech Siemion.

Program 2
10.30 „Na bałtyckiej wach

cie". 11.00 „Przeboje tygodnia". 
iJ-On „Szanujmy wspomnienia”.
13.50 „Skojarzenia” — tćlctur- 
mej. 13.10 „Gdy nad Anną go- 
.rzalo niebo', polski film fab.- 
dok. 15.30 Teatr TV — „Burza” 
(powtórzenie). 15.55 „Ziemia od-, 
jodzona" — film dok. 16.30 

‘„Charles Janks o ar.nitektu- 
rzc współczesnej". 17.15 „Popo- 

.ludiiic fauny i flpry”, 18.00 Re
cital wokalny Olgi Szwajgicr. 
20.00 Telewizyjny music-hall. 
21.00 „Spotkanie z pisarzem”. 
Marek Nowakowski. 21.40 „Sól 
ziemi czarnej” film prod. poi.

TELEWIZJI
PONIEDZIAŁEK 

Program 1
17.00 Dziennik. 17.30 „Droga" 

(2). 18.30 „Dom i my”. 18.50 Do
branoc. 19 00 „Echa stadionów".
19.30 Dziennik. ,20.00 Rolnicze 
rozmowy. 20.10 Teatr TV — 
„Księżniczka lia opak wywró
cona”. 21.45 Program public. 
22.45 Dziennik.

Program 2
19.00 Kronika. 20.00 Wieczór 

Mongolii w TVP,

WTOREK 
Program 1

9.00 Tcleierle. 17.00 Dziennik.
17.30 l’KF. 17.40 Public, społ. 
¡8.10 Telewizja młodych. 18.50 
Dobranoc. 19.00 „Konika zdro-

■mrnfmMniimiiiiiHiniHinin
wego człowieka”. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Cudowny zapach 
forsy” franc, komedia krym. 
22.00 Pr. public. 23.00 Dziennik. 
23.15 Rozmowy literackie.

Program 2
19.00 Kronika. 20.00 Antyczny 

świat profesora Krawczuka.
20.30 Wtorek melomana. 21.30 24 
godziny 21.40 W starym kinie 
— mistrzowie komedii filmowej.

ŚRODA
Program 1

9.00 Kino teleferii 17.00 Dzien
nik. 17.30 Losowanie Małego 
Lotka i Express Lotka. 17 45 Fe
stiwal Piosenki Żołnierskiej.
18.50 Dobrano.-. I9 60 ..tVv<py Hi
szpanii” 19.30 Dziennik. 20.00 
„Karol Marks — lata młodości”’ 
(3). 21.25 Pr public. 22.25 Festi
wal Piosenki Żołnierskiej Koło
brzeg 31. 23.25 Dziennik.

Program 2
19.00 Kronika. 20.00 Pr. roz

rywkowy. 21.30 24 godziny. 21.40 
„Ekran re|>orterów”. 22.20 Pro
gram morski.

CZWARTEK

Program 1
9.00 Kino teleferii. 17.00 Dzien

nik. 17.30 „Impulsy”. 17.50 Fe
stiwal Piosenki Kołobrzeg 81.
13.50 Dobranoc. 19.00 „Sonda”.
19.30 Dziennik. 20 00 „Aniołki 
Charliego" 20.55 Pr. public. 21.55 
Kołobrzeg 81. 22.55 Dziennik.

PIĄTEK

Pro gra in 1
9.00 Teleferie. 17.00 Dziennik.

17.30 „W kręgu rodźmy" 17 50 
Festiwal Piosenki Kołobrzeg 81.
18.50 Dobrano;-. 19 00 ..Świadko
wie”. 19.36 Dziennik 20.10 ..Gra
nic;:” film poi 21 45 Pr publ:c. 
22.45 Festiwal Piosenki Koło
brzeg 81. 23.15 Dziennik.
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HUMOR (niezamierzony) Z PEWNEGO ZEBRANIA
Kolega: — Trzebc. pisać nagą prawdę.’ 
Koleżanka; — Erotoman!

— Twój obiektywizm jest niezmącony znajomością rzeczy. 
So na je&rantu o którym mówisz, wcale nie byłeś'

*

— Prawdziwy artysta tworzy dla pieniędzy, grafoman dla
sławy... (zanot. dr)

WYKRZYKNIKI
Hasie dnia: Zapobiegliwość twoją cnotą, świąteczną 

choinkę krp już w lipcu! ★
Najmilszy prezent imieninowy — margaryna!★
Polecamy specjalność zakładu: bulka z masłem!*
Już wkrótce nowość: kwiaty na raty!★
Tylko u nas: schab regenerowany!*
Piłeś? Nie jedz!

.rzez sądowe wokandy systematycznie 
przewijają się sprawy sprawców wy
padków samochodowych. Niestety zde

cydowana ich większość to kierowcy, któ
rzy doprowadzili do groźnych kolizji bę
dąc pod wpływem alkoholu. W sytuacji 
nietrzeźwości kierowcy kwestta odpowie
dzialności karnej jest bezdyskusyjna — 
gorzej, gdy w grę wchodzi tylko zwykła 
nierozwaga kierującego pojazdem, brak 
wyobraźni, nieumiejętność przewidywa
nia skutków konkretnego zachowania się 
na jezdni. Konsekwencje wspomnianego 
braku wyobraźni kierowcy bywają tragi
czne.

44-letni Stanisław W. był trzeźwy, jego 
fiat 126 p sprawny technicznie. Niestety 
Stanisław W. doprowadził do wypadku 
drogowego, w wyniku którego straztła 
życie młoda kobieta. Osierociła małe dzie
ci....

Wszystko rozegrało się błyskawicznie. 
Kierowca dużego „Jelcza" z przyczepa 
należącego do przedsiębiorstwa „Montin" 
nagle zauważył na swoim pasie jezdni 
samochód osobowy. Pisk hamulców, skręt 
ciężarówki w prawo, gwałtowne mane
wry „malucha” nie były w stanie zapo
biec tragedii. Doszło do zderzenia.

Jakie może mieć szanse. „maluch" 
uderzający w duży, ciężarowy samochód? 
Wiadomo, że żadne. Fiat 126 p został 
praktycznie biorąc sprasowany, a iegó 
kierowca, Stanisław W., odniósł szereg 
groźnych obrażeń. Przez kilka miesięcy 
przebywał w szpitalu, natomiast pasa-

Kronika Sądowa

Nierozwaga
zerka „malucha”, Wanda W. nie miała 
tyle szczęścia by rzecz całą zakończyć 
stpitalnym leczeniem. Jak stwierdza to 
lekarska ekspertyza Wanda W. doznała 
m. in złamania żeber, pęknięcia płuca 
prawego, rozerwania wątroby, rozerwanta 
nerki prawej, pęknięcio prawej komory 
serca — i u- wyniku tych nieodwracal
nych obrażeń zmirła.

Stanisław W., sprawca wypadku, nie 
przyznał się do winy twierdząc, że cały 
karambol był wynikiem zbiegu nieszczę
śliwych okoliczności. Oto został oślepiony 
przez nadjeżdżający z naprzeciwka samo-

WARIAT
Wytrzepałem ostatnią garstkę 

„1X1" do miednicy i wyprałem 
spodnie. Myślalem że uda mi się 
dostać gdzieś następną paczkę. 
Kiedy zgłosiłem się do kiosku 
..Ruchu" prosząc o proszek, 
kioskarka powiedziała że nieste
ty „wyszedł". Potem czyniłem 
to samo w innych kioskach. 
Niestety nigdzie nie chcą mi 
sprzedać ani deka tej substan
cji bez której nie mogę nic wy
prać w domu. Zacząłem pranie 
mydłem toaletowym. ale i ono 
szybko zniknęło z polek. Pranie 
tylko w czyste) wodzie pozosta
wia tłuste plamy na bieliżnie. 
Wyglądam coraz gorzej.

Fcwnego dnia podobna histo
ria powtórzyła się z żyletkami. 
Po kilku dniach chodzenia z za
rostem postanowiłem zapuścić 
brodę. Zarost mam rzadki i bar
dziej twarz moja przypomina 
jakiegoś zakonnika. niż męż
czyznę. któremu powinna. dodać

OKULARY 
ZA DOLARY

piękna i powagi. Gorzej wyszła 
na brakach w szamponie moja 
biedna głowa. Po umyciu myd
łem włosy za nic nie chcą do
prowadzić się do jakiegoś ładu. 
Choć wychodząc z domu zawsze 
czeszę się n® mokro, to jednak 
po wyschnięciu rozlatują się 
we wszystkie strony.

Może bym jakoś przeżył te 
wszystkie niedomogi rynkowe, 
gdyby nie ten głupi przypadek 
w tramwaju kiedy dwaj pod
chmieleni panowie zobaczywszy 
mnie niby to w wypranych a 
poplamionych spodniach, uśmie
chnęli się głupio do siebie i je
den do drugiego prawie że 
krzyknął — Wariat!

— Ależ nie panowie — cicho 
starałem się zaprzeczyć. Nie 
jest tak ze mną źle jak myśli- 
cie. 1 mechanicznie wsunąłem 
rękę do kieszeni by wyciągnąć 
plik banknotów...

— No to rzeczywiście praw
dziwy wariat! — krzyknęli 
obydwaj.. (m-ol)

NA BUDUJĄCY SIĘ 
DOM KULTURY 

tekst do melodii 
„Krakowianka jedna, miała 

chłopca z drewna"
Boni Kultury wielki 
nie trudno wymyślić 
trudniej jest natomiast 
te marzenia ziścić
Tyle obiecują 
tyle lat czekamy 
a Domu jak nic ma 
tak nadal nie m-my
Ciągle obiecują 
piękny Dom Kultury 
tylko nić wiadomo 
w którym roku w którym 
Strach mi o tym myśleć 
że ludziom na górze 
nie zależy wcale 
na naszej kulturze!

Co w> tygodniu?
KINA

ŚWIT godz. 13.45, 18.00 i 20.15 „Żandarm na emeryturze” 
proa, francuskiej, od 12 lat Następny program. ..Zandarna- 
w Nowym Yorku” prod francuskiej, b.o.

ŚWIT poranek niedzielny,5 bm. godz. 13.00 „O dwóch takich 
co ukradfi księżyc”, prod. polskiej b.o.

ŚWIT mała* 1 saia od 3 do 6 bm. godz. 15.00, 17.15 i 15.30 „Drzwi 
w drzwi” prod. francuskiej. 00 12 lat, od 7 do 10 bili. godz. 
15.00, 17.13 i 19.30 „Miłość Adeli ¡I" prod. francuskiej, od 15 lat.

Ełąkąjąc się po różnej maś
ci nasiadówkacii wysłuchuję 
setek wniosków, postulatów, 
dezyderatów, próśb, żądań itp. 
itd. Kiedyś jakiś zapalczywy 
hutnik krzyknął: należy
wprowadzić w Kombinacie 
sklepy, z odzieżą roboczą, a 
zlikwidować bezpłatne przy- 
działyJ Bib,- pomysł niezły.. 
Już widzę oczami wyobraźni 
te tłumy kolorowych obdar- 
tusów dobijających ..w robo
cie" wszelkie domowe, cywil
ne lachy byłe zaoszczędzić parę 
stówek na drelichach. Wspa
niałe. Zamiast monotonnego 
granatu, feeria barw i wzo
rów. wobec których dumny 
paryski clochard nabawiłby 
się głębokich kompleksów. 
Przed salonami przemysło
wej mody już pośród ciemnej 
nocy ustawiałyby się kolejki 
speców od prywatnego eks
portu flanelowych koszul
i zastępy grymaszących „żon 
modnych”: wie pani, w tym 
sezonie na Stalowni nosi się 
rękawice z jednym palcem...

Hutniczych sklepów odzie
żowych nie ominęłyby za
pewne trudności zaopatrze
niowe. Problemy z kupnem 
ekwipunru spawacza równa
łyby się kłopotom średnio
wiecznych rycerzy usiłują
cych zdobyć zbroje ż saraceń- 
skiej stali. Widmo pustych 
półek w sklepach z roboczym 
przyodziewkiem wywoła spe
kulację i pokątną sprzedaż. 
Zatem może wprowadzić 
przydziały na kartki? Zaraz, 
zaraz — przydziały? Przecież 
miał być wolny handel. No 
to będzie. Wszystko w rękach 
Pewexu! (ar)

'ZZZZZZZZZZZZZZZZZZ/Z/ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ/ZZZ

chód, w ostatniej chwili zobaczył przed 
sobą ciągnik z przyczepą i aby nie naje
chać na traktor zdecydował się na wy
przedzenie pojazdu. Gdy znalazł się na 
wysokości ciągnika nadjechał „Jelcz".

Wyjaśnienia Stanisława IV. stały w zde
cydowanej sprzeczności z zeznaniami 
świadków, a także ustaleniami biegłych. 
Według tej drugiej wersji kierowca „ma. 
lucha” na ostrym luku jezdni zdecydował 
się na wyprzedzenie ciągnika, zdecydował 
się mimo briku przeglądu sytuacji na le
wym pasie jezdni (wspomniany zakręt) w 
konsekwencji doprowadzając do zderzenia 
z ciężarówką, która wyjechała z luku.

Sąd Rejonowy dla dzielnicy Kraków- 
Nowa lluta stanął na stanowisku, że winę 
za wypadek i za śmierć Wandy W. pono
si Stanisław W. Kierujący fiatem 126p 
nie chciał wprawdzie ani tego wypadku. 
ani tej śmierci, natomiast zachował się 
na jezdni tak jak nie powinien i jak nie 
może zachować się kierowca. Sąd uznając 
winę Stanisława W', uwzględnił wszystkie 
okoliczności łagodzące skazując kierowcę 
na karę roku pozbawienia wolności z wa
runkowym zawieszeniem wykonania kary 
na okres lat 2 i 10 tys. zł. grzywny.

J. HANDEREK

ŚWIATOWID goaz. 15.15, 18.00 i 20.15 „Cena strachu" prod. 
USA, od 18 lat, następny program; „Gwiezdne wojny” prod. 
USA, od 1:' lat.

ŚWIATOWID poranek niedzielny 5 bm. godz. 11.00 „Pan Wo-’ 
iodyjowsk:" prod. polskiej, b.o

ŚWIATOWID mala sala od 3 do 5 bm. godz. 15.00, 17.13 i 19.30 
„Rocky 11" prod. USA. od 1» lat. od 8 do 9 bm. godz. 13.00, 
17.00 i 19 00 „Polonia Restituía" prod polskiej od 12 lat, od 
10 do 12 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Jajo węża" prod. RFN, 

od 18 lat.
TEATR LUDOWY nieczynny •

(Przerwa urlopowa do 2 września br.)

WSZYSTKO DLA ROLNIKÓW
W dobie horrendalnych niedostatków na naszym rynku 

żyw nościowy ni konieczne jest sprzężenie wszystkich wy
siłków. aby przyjść z jak największą pomocą naszemu scho
rowanemu rolnictwu. Pomóc powinni wszyscy. A oto jak 
wyobrażam sobie udział poszczególnych grup zawodowych, 
przedsiębiorstw i osób indywidualnych w tym niebotycznie 
ważnym dziele:

Przedsiębiorstwo „AGHOMA” — przyśłe:
a) pługi — do pokładania nadziei, że nastąpi poprawa,
b) brony — do bronienia się przed krzywdzącymi decyzjami 
naczelników,
c) ciągniki — do ciągnięcia zysków z produkcji rolnej.
■■ II I .............

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. znak interpunkcyjny .8. wdzięk, powab. 9. nacią- 
ganięcie, naprężenie lin. drutów. 12. pasterskie mieszkanie, 13. 
dwuosobowy rower. 14. kurtyna ią za-lania. 15. brat Polluksa, 
17. placek z wyciśniętych nasion oleistych. 19. powoduje że 
glos staje się „zdarty”, 2J miasto słynne zwycięską bitwą 
J. Zamoyskiego w 1588 r . 23. utwór poetycki., 25. tara „a nóżce, 
27. jest W Warszawie i w Czechoslowa- ji. 28. napój z p -óćen- 
tanii, 30. część spadochronu. 31. wybryk, icyskók, zakłócenie 
spokoju. 32. kolumienka w balustradzie, 33. barwne ryciny 
w książkach dla dzieci.

Pionowo: 1. spór sądowy. 2. odszkodowania wojenne, 3. mie
szka w Wilnie,- 4. utwór na 3 glosy. 6 wyższy duchowny ka
tolicki, członek kapituły 7. pielgrzym, 10. pogardliwie o szla
chcicu. 11. pogląd traktujący Ziemię jako środek wszechświata, 
16. kopia oryginału. 18. działalność, zorganizowane działanie, 
21. mały ogórek. 22. obecnie to jest zarząd miasta. 24. spotka
nie miłosne. 26 iść na zieloną, to znaczy być wylanym z pracy,
29. żartobliwe oznaczenie chłopca kochanego lub kochliwego.
30, kieliszek bez nóżki.

Wśdód czytelników, którzy do dnia 9 bm. nadeślą prawidło
we rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 26

Poziomo: 5. Piłsudski. 8. porter. 9. odezwa. 12. biedka, 13. ar
buzy, 14. Chiny. 15. ssanie, 17. makuch, 19 pęcherz, 20. patefon. 
23. szarak, 25. brzana. 27, nosze, 28. bielmo. 30. maluch, 31. ko
rona. 32. latier. 33. szarawary.

Pionowo: 1. siatka. 2 Astrachań. 3. odwołanie. 4. ukleja. 6 kor
don. 7. cwibak, 10. miesięcznik, 11. szachownica. 16. Irena. 18. 
aster, 21. kronikarz, 22. przeprawa, 24. Roland, 26. Zelmer, 29. 
obraza, 30. matura.

NAGRODY KSIĄŻKOWE ZA ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 25 WYLOSOWALI:

1. Krzysztof Wojtasiński, ul. Siemaszki 54'52, 31-207 Kraków;
2. Stefan Pańezyk. ul. Bajeczna 7/106. 31-366 Kraków; 3. Wie
sława Zamińska. os Piastów 23 3. 31-621 Kraków.

Uwaga: nagrody wysyłamy pocztą.
■ iii...................  -■ u-................................ i

„GLOS NOWEJ HUTY”
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Zakłady Graficzne. RSW Prasa-Książka-Rueli — Kraków
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Juniorzy znów mistrzami

Jak to jest z tym Hutnikiem?

Po raz drugi z rzędu, a trzeci w historii klubu młodzi 
piłkarze Hutnika zdobyli mistrzostwo klasy międzywoje
wódzkiej juniorów wyprzedzając o trzy punkty Wisłę i ko
lejno Wislokę Dębica i Cracowę Drużyna w 21 spotkaniach 
wygrała 19 i tylko dwa mecze zakończyły się remisem. Po
zostały do rozegrania mecz nie ma już znaczenia dla układu 
w tabeli.

Hutnik strzelił 50 bramek, tracąc tylko 7.
Bramki strzelili: Karaś 15, Krawczyk 13, Maj 7, Sicwio- 

rck 4, Dzioba, Lenda, Jóźwik po 3 oraz Bolek-"2.
Poza wyżej wymienionymi w zespole grali' śpiewak, Ma- 

stalcrz, Rutkowski, Świątkowski, Pająk, Biernat, Gajewski, 
Orzeł, Morawski, Babicz, Chytrzyński, Dalbian.

W reprezentacji Polski juniorów występowali: Jóźwik 
i Bolek. W kadrze 1 zespołu seniorów znajdują się: Bolek, 
Karaś, Krawczyk. Wymienieni mają już za sobą występy 
w II ligowej drużynie.

W kadrze Krakowa juniorów starszych i młodszych wy
stępowało 15 juniorów Hutnika, 9 z nich: Bolek, Karaś. Du
tkowski, Mastalerz, Gajewski. Jóźwik. Lenda, Siewiorek. 
Chytrzyński wyjedzie z kadrą Krakowa na turniej do Fran
cji i Belgii.

Zespół spartakiadowy, junioęzy młodsi, również odniósł 
sukces kwalifikując się do eliminacji strefowych Obydwa 
zespoły juniorów prowadzi trener Andrzej Bielenda, kiero
wnikiem jest Stefan Jasiński.

Równocześnie II zespół juniorów Hutnika zdobył w klasie 
rezerw pierwsze miejsce, wyprzedzając Wisłę o 2 punkty. 
Trenerem tej drużyny jest Jan Tyrka, kierownikiem Ta
deusz Gładysz.

Trampkarzy szkolą: J. Cisowski, J. Strojny, K. Trzciński
Wysokie osiągnięcia zespołów młodzieżowych są wyni

kiem właściwego systemu naboru, szerokiego i na dobrym 
poziomie prowadzonego szkolenia, oraz dużego zaangażowa
nia kadry szkoleniowej i działaczy. dr)

Zawodnicy I zespołu Hutnika (na zajęciu) nie musza się 
obawiać o brak następców. Fot. WIESŁAW KSIĄ/EK

Na życzenie wielu czytelników pyta
jących na jakicii zasadach organizacyj
nych i finasowych działa obecnie KS 
Hutnik przedstawiamy najważniejsze 
fragmenty porozumienia jakie zostało 
podpisane przez ..Solidarność". Związ
kową Radę Kombinatu. Dyrekcję HiL 
oraz KS Hutnik. Porozumienie to do
tyczy działalności Ośrodka Spor’u i Re
kreacji przy Kombinacie HiL. w tym 
również Hutnika i obowiązuje do 30 
września 1981 r.

W zakresie masowej kultury 
fizycznej

(...) Obiekty dla celów rekreacji za
łogi oraz sprzęt zabezpiecza bezpłatnie 
Ośrodek Sportu i Rekreacji. Cala kadra 
instruktorsko-trenerska oraz zawodnicy 
będący na etatach Kombinatu zobowią
zani są do bezpłatnego uczestniczenia 
w organizacji oraz przebiegu imprez 
sportu masowego.

Pracownicy Kombinatu opłacający 
dobrowolne składki na rzecz kultury 
fizycznej i sportu w Kominacie w wy
sokości 0.25 procent od uposażenia mie
sięcznie mają prawo do ulgowej odpła
tności w wysokości od 20 do 40 procent 
przy wszystkich imprezach sportowych 
oraz korzystania z następujących o- 
biektów: korty tenisowe, sztuczne lodo
wisko oraz basen kąpielowy z sauną.

Pracownicy Kombinatu, którzy zade
klarują i będą opłacać składkę na rzecz 
rozwoju kultury fizycznej i sportu w 
Kombinacie w wysokości 0.5 procent 
uposażenia miesięcznie i wyżej, będą 
mieli prawo do korzystania z bezpła
tnego wstępu na wszystkie imprezy 
sportowe organizowane przez KS Hut
nik z wyjątkiem imprez międzynarodo
wych odbywających się w hali sporto
wej.

W zakresie sportu wyczynowego
(...) Kierownictwo Kombinatu wiąz z 

organizacjami związkowymi wyrażają

zgodę na przyznanie niezbędnej ilości 
etatów z limitów Huty, ustalonej przez 
Zarząd klubu, dla podstawowych skla- 

■dów drużyn I i 11 ligi KS Hutn-k z 
równoczesnym przyjęciem do akceptu
jącej wiadomości i stasowania przez 
zarząd KS Hutnik zryczałtowanych 
płac sportowców, ujętych w załączniku 
stanowiącym integralną czcić niniej
szych zasad.

Wielkość ta powinna być operaty
wnie zmniejszana w przypadku jeżeli 
•zespół zostanie zdegradowany do niż
szej klasy rozgrywek. Każdorazowe 
zwiększenie ilości etatów może nastą
pić wyłącznie Za zgodą wszystkich 
stron które podpisały niniejsze porozu
mienie.

W uzasadnionych wypadkach obie 
strony podpisujące niniejsze porozu
mienie wyrażają zgodę na wypłacenie 
nagród za szczególne osiągnięcia spor
towe ze środków Kombinatu. Wy
płata nagród następuję ha podsta
wie umotywowanego wniosku zarządu 
klubu, który wymaga uzgodnienia z 
organizacjami związkowymi oraz pod
lega akceptacji przez kierownictwo 
Kombinatu. W nagrodach mogą party
cypować zawodnicy zespołów I i II ligi 
oraz trenerzy stale współpracujący z 
zespołami objętymi nagrodami.

Podstawowe źródła finansowania
— dotacje docelowe przekazywane 

przez władze sportu
— własne dochody Ośrodka uzyskane 

z organizacji imprez oraz wynajmu o- 
biektów

— środki Kombinatu, a w szczegól
ności zakładowy fundusz socjalny

— dotacje organizacji społecznych
— wpływy z prowadzonej działalnoś

ci gospodarczej klubu

Kombinat ponosił będzie koszty

— prawidłowej działalności Ośrodka

oraz zapewnienia odpowiedniego stanu 
technicznego poszczególnych i-biektow

— transportu dot. obsługi remonto- 
wo-konserwacyjnej Ośrodka oraz prze
wozu ekip sportowych na /»wody

— zakupu podstawowego sprzętu 
sportowego dla organizacji masowej 
kultury fizycznej oraz sportu wyczyno
wego

— wynajmu sal sportowych w obcych 
obiektach na terenie Nowej Huty dla 
TKKF i grup młodzieżowych klubu.

Wynagrodzenie zawodników
Grupa A — od 10 do 12 tys zl.
.Olimpijczycy, członkowie T reprezen

tacji Polski, członkowie kadry narodo
wej seniorów wszystkich dyscyplin 
sportowych. 14 zatrudnionych.

Grupa B — od 8 do 11 tys zl.
Zawodnicy I ligi w gracii zespoło

wych. LA. sportów motorowych oraz 
b^ksu II ligi wchodzących w skład 
śc;słej kadry zespołu w danej dyscypli
nie. 17 zatrudnionych.

Grupa C — od 5 do 8 tys zł.
Pozostali zawodnicy ' I ligi oraz’ za

wodnicy II ligi wchodzący w skład ści
słej kadry zespołu w danej dyscyplinie. 
57 zatrudnionych.

Grupa D — od 3 do 6 tys zł.
Pozostali zawodnicy II ligi. 19 zatru

dnionych.
Zawodnikom poszczególnych sekcji, 

którzy nie ukończyli 18 lat zarząd klu
bu może przyznać stypendium w opar
ciu o zarządzenie GKKFiS (dotyczy za
wodników studiujących i uczących się 
oraz tych, którzy do tej pory me pod
jęli pracy zawodowej w związku z u- 
prawianięm sportu).

Ilość trenerów i Instruktorów zadu
dnionych w Ośrodku — 24.

(raf)

Coś dla żeglarzy
i kandydatów na żeglarzy

Przyjacielu, jeśli jesteś żeglarzem lub zamierzasz nim 
zostać przyjdź do nas i wespół z nami pracuj, baw się 
i wypoczywaj w nowopowstającej przy TKKF liii, sekcji 
żeglarskiej. Jest nąs na razie kilku wodniaków, byłych 
członków Yacht Clubu przy Akademii Górniczo-Hutni
czej. a przewodzi nam stary wilk morski Lucjan Pawlak 
z Zakładu Koksochemicznego. Mamy plany, zapał, szan
se na kupno kilku łajb, chcemy organizować rejsy po Je
ziorach Mazurskich i po morzu, pływać w Bartkowej oraz 
prowadzić kursy na stopień żeglarza i sternika jachtowe
go. Czekamy więc na Ciebie, czekamy na Twoje pomy
sły. Twoją pracę. Jeśli się zdecydujesz przedzwoń lub 
przyjdź do redakcji ..Głosu”, podaj swoje nazwisko, nu
mer telefonu i wydział. Gdy zbierze się nas większa gru
pa zaczniemy normalną działalność, o czym każdego po
informujemy. Czekamy na Ciebie.

Żeglarze z Yacht Clubu AGII

Chodź zagrać w piłkę
We wszystkie wolne soboty 

i święta w godz. 10.00 do i 4.00 
i 15.00 do 19.00 na terenie o- 
bicktów sportowych Hutnika 
trenerzy i instruktorzy pro- 
u adzić będą zajęcia sporto
wo-rekreacyjne dla załogi 
Kombinatu HiL. Może prżyść 
każdy kto chce pograć w pił
kę nożną, ręczną, siatkówką, 
a także w tenisa. Zapraszamy.

Z dalekiego kraju...

CO SŁYCHAĆ NA RINGU?
Młodzi pięściarze Hutnika startowali w strefowych elimi

nacjach do VIII Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży W fi
nałowych walkach na ringu w Świdniku (22—30 lipca) zo
baczymy 5 przedstawicieli naszego klubu W wadze muszej 
wystąpi J. Matoca, w koguciej J. Daniec, w piórkowej A. 
Przybyłko, w półśredniej D. Budek wreszcie w lekkośredniej 
M. Moryto. (ar)

Sposób na medale
Nowe konkurencje trady

cyjnych dyscyplin!
lekkoatletyka — maraton z 

przeszkodami: 42 km w po
szukiwaniu proszku BIS. szta
feta długodystansowa- mama, 
tata, córki- i syn dwie noce w 
kolejce amatorów telewizo
rów „Rubin”,

siatkówka — alpinizm — 
podnoszenie ciężarów: wspi
naczka na 9 piętro z 17 kilo
gramami ziemniaków w 
trzech siatkach,

automobilizm — odcinak 
specjalny przed stacją CPN: 
4G0 m w trzy godziny,

sporty wodne — nurkowa
nie na uwięzi w poszukiwaniu 
DNA,

sporty walki — bój o pacz
kę Caro przed kioskiem Ru
chu,

Wprowadzenie powyższych 
konkurencji do programu 
igrzysk olimpijskich to gwa
rancja gradu medali dla na
szych barw.

I REKREACJA

CO BĘDZIE DALEJ Z RAJDEM 
LENINOWSKIM?

Ta największa impreza turystyczna w Polsce, 
mająca, zresztą wieloletnią tradycję w 
kraju i zagranicą, jest w swym dotych
czasowym kształcie zagrożona! Takie przy

najmniej wieści dochodzą do nas do Krako
wa z bratniego województwa nowosądeckie
go. Jak wiadomo tamtejsi działacze przejęli 
organizację Międz. Turystycznego ' Rajdu 
Przyjaźni ..Szlakami Lenina” i nie-za-bardzo 
życzą sobie pomocy od Krakowa.

Tymczasem, w sytuacji jaka się wytworzy
ła. obfitującej w trudności i charakteryzują
cej się rozmaitymi nowymi ■koncepcjami, od
nośnie tej imprezy, pomóc wydaje się być 
niezbędna. Wspólnymi siłami wiele można 
bowiem-zrobić i. niejedną .przeszkodę’przeła
mać. Huta, im ' Lbńina," która-od .poćząikti 
przez całyczós należała do gr-ona współorga
nizatorów Rajdu Przyjaźni pomocy nigdy nie 
odmawiała. Wyraża ona opinię, że Rajd powi
nien być podtrzymany i to w swym dotych

czasowym kształcie! A że czasu nie pozostało 
już dużo, pora/zabrać się za sprawy organi
zacyjne.
..Czekamy zatem w HiL na propozycje!

LOK NA HUTNICZYCH 
KOLONIACH

Wzorem ub. roku aktyw ZF LOK Kombi
natu HiL przeprowadził w dniach 22-24 
czerWca zawody sprawnościowo-obronne na 
koloniach letnich huty — w Piwnicznej. No
wym Sączu i Wierchomli Małej. W myśl 
opracowanego wcześniej regulaminu, zawo
dy te połączone~były ze zdobywaniem przez 
dzieci Odznaki OSO. Uczestnicy kolonii strze
lali z wiatrówki, rzucali granatem, celowali 
do tarczy lotką, biegali i skakali.

Nie trzeba dodawać, że zabawy i emocji 
było co niemiara. Udział w zawodach — ma
sowy. Zwycięzcy zostali uhonorowani dy
plomami uznania, a w Wierchomli — dodat
kowo medalami sportów obronnych. Komisia 
sędziowska przyznała wszystkim uczestnikom 
Odznaki OSO.
-Słowa podziękowania i uznania należą się 

za sprawne przeprowadzenie tej akcji orga
nizatorom i sędziom zawodów — Jerzemu 
Skarlc. Wojciechowi Baranowi j Krystynie 
Moczan.

Po zmianie turnusów kolonijnych LOK za
wita znów do hutniczych dzieci.

W GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE

W dniach 4—5 lipca Komisja Turystyki 
Pieszej Oddziału PTTK HiL organizuje kolej
ną wycieczkę krajoznawczą w Góry Święto
krzyskie. Trasa: Święta Katarzyna. Bodzentyn, 
Bartków (tam gdzie znajduje się słynny dąb 
„Bartek”). Samsonów, Oblęgorek (Muzeum 
Henryka Sienkiewicza), Kużmiaki.

Wyjazd w sobotę 4 lipca o godz. 7 spod 
..Orbisu”, powrót 5 -bm wieczór. Wycieczkę 
prowadzi kol. Franciszek Kicbzak.

I ZLOT MIESZKAŃCÓW HOTELI

Z inicjatywy niedawno powołanego do ży
cia koła PTTK zorganizowano w dniach 
26—28 czerwca br. I Zlot Mieszkańców Hoteli 
Pracowniczych ..Bartkowa 31”. Jak na pier
wszy raz była to bardzo udana impreza. W 
programie zlotu przewidziano wiele'Interesu
jących zabaw i konkursów -Jego uczestnicy 
z niechęcią opuszczali gościnny ośrodek w 
Ba.-tkowei ustalając, że będzie on miejscem 
corocznie organizowanych spotkań mieszkań
ców hoteli. . .

Na słowa uznania za dobrą organizację tej 
imprezy turystycznej zasłużyli E Bednarz, 
R. Zygmunt M. Borkowska, J. Trytck.

IMPREZY 
REKREACYJNO-SPORTOWE

Ośrodek Sportu i Rekreacji HiL poleca 
pracownikom huty i członkom ich rodzin na
prawdę miłe i pożyteczne spędzanie wolnego 
czasu- Propozycji jest zawsze wiele w myśl 
zasady dla każdego coś miłego. W obiektach 
sportowych KS Hutnik organizowane są za
jęcia rekreacyjno-sportowe prowadzone przez 
trenerów klubu.

Zapraszamy na zajęcia w każdą sobotę w 
godzinach od 10 do 14 i w niedziele, w godzi
nach od 15 do 19.

„ORBIS” INFORMUJE

„Orbis” w’ Nowej Hucie organizuje:
* wczasy z kursem na prawo jazdy w 

Gródku nad Dunajcem w terminach ">d
15. VIII do 1. IX 1981 oraz od 3. IX do 20. ¡X 
1981 r.

O wczasy w Sopocie w lipcu i sierpniu
• wczasy na terenie Bułgarii i Turcji — 

pociągiem i statkiem w terminach od 9- X do
16. X oraz 12. X do 19 X 1981 r.

Szczegółowych informacji udziela i sprze
daż prowadzi .Orbis” w Nowej Hucie, os. 
Centrum B bl 8. tel. 422-31


